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110 ·wszysfklch lud~p,.aey-
do narodu polsliiego 

Komitet Centralny Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, Rada Pań­

stwa, Rząd Polskiej Rzeczypospolite'; 
Ludowej, z głębokim bólem zawiada­
miają cały naród - robotników, chło­
pów, inteligencję i młodzież naszego 
kraju, że w dniu 12 marca o godz. 21.30 

w Moskwie zmarł po dężkiej chorobie 
I Sekretarz l{omitetu Centralnego 
PZPR Towarzysz Bolesław Bierut. 

Dotkliwa to strata dla polskiej klasv 
robotniczej, której Towarzysz Bierut był 
niezłomnym bojownikiem, dla całego lu­
du pracy, którego b,Vł wiernym synem, 

d/a narod.u, o którego wolność i lepszą 
pnyszłość walczył od lat młodzieńczych 
przez całe swe życie. 

Młody drukarz - stanął w szeregach 
bojowników sp.rawy socjalizmu. Harto­
wał się jako działacz PPS - lewicy w 
walce z carskimi zaborcami, z niemi~­
ko-austriackimi okupantami. 

Od pierwszej chwili powstani. Ko­
munistycznej Partii Polski staje pod jej 
sztandarem. W latach międzywojen­

nych, niezłamany prześladowaniem I 
wielokrotnym więzieniem, z zapałem 
i oddaniem organizuje robotników i 

chłopów pracujących, inteligencję i mło­
dzież do walki z rządami kapHali!ltów 
I obszarników o chleb i pracę, o IWO­

body demo.kratyczne, o pokój i władzę 
ludu. Jako działacz międzynaro.dowego 

ruchu robotn~czego uczestniczy w wal­
kach rewolucyjnych bratnii:h partii. 

W dni najoięższych zmagań naszego 
narodu z hitlerowskim okupantem imię 

rozerwalnie Wląze się z bohaterskimi 
dziejami Polskiej Partii Robotniczej, 
której był jednym z współtwórców. To­
warzysz Tomasz jest organizatorem i 
prżewodnii:zącym Krajowej Rady Naro­
dowej - pierwszego demokratycznego 
przedstawi'Cielstwa ludu polskiego, wal­
C7.ącego o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne. 

Lata Polski Ludowej splatają się nie­
rozerwalnie z pracą Towarzysza Bieru­
ta - prezydenta - prezesa Rady Mi­
ni6tr6w - prże.wodni:czącego Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Narodowego­
I Sekretarza KC PZPR. Towarzysz 

Bi.erut zapisał siil w pamięci narodu ja­
k(l niezłomny . bojowni'k ., umocnienie 
władzy ludowej, o granicę Polski na 
Odrze I Nysie, o zjednoczenie rucha 
robotniczego na "runciemarks~u­

leninizmu, o odbudowę kraju, Q. rozwój 

gospodarki i kultury naszej ojc~yzny, 

o umocnienie pozycji Polski w świ~ie, 
o socj..,Jizm. 

Gorlłcy patriota - był szermierzem 

braterskiej przyjaźni Polski Ludowej 

ze Związkiem Radzieckim, z wszystkimi 

kujami socjalistycznymi, szermierzem 

międzynarodowej lolidarności ludzi 

pracy, żarliwym bojownikiem o pokój 

i przyjaźń między narodami. 

Klasa robotnicza, cały naród znaiły Go 
jako czołowego działacza partii - prze­
w(ldniczki ich trudu i walki. Partia, któ­
rej służył d.o ostatniego tchnienill ..;.. 
jako nieugiętego żołnierza komunizmu. 

CZESC JEGO PAl\IIĘCI! 

Dziś trumna ze zwłokami 
TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA 

zostanie przewieziona do Warsza wy 
Komunikat komisii dla zorganizowania pogrz.ebu 

lowarz;ysza Boleslaw4 Bieruta 
Komisja zawiadamia, że trumna Z8 

zwłokami Towarzysza Bolesława Bieru­
ta zostanie przewieziona w dniu 14 mar 
ca okolo godz. 13 z lotniska na Okę­
ciu do gmachu Komitetu Centralnego 
PZPR ulicami Zwirki i Wigury, Raszyń 
ską i Alejami Jerozolimskimi. 

Komunikut KC KPZR 
i Rudy Ministrów ZSRR 

MOSKWA (PAP). Komitet Centralny 
KPZR i Rada Ministrów ZSRR ogłosiły 
następujący komunikat: . 

Komitet Centralny Komunisty(:znej 
Partii Związku Radzieckiego i Rada Mi­
ni5trów ZSRR z głębokim bólem zawia­
damiają, że w dniu 12 marca o godzi­
nit" 23.35 (czasu moskiewskiego) zmarł 
w Moskwie po ciężkiej chorobie (zawał 
nlięśnia sercowego) wy bi tny działacz 
międzynarodowego. ruchu komunistycz-

. nego i robo.tniczego, wielki syn narod.u 
polskiego I Sekretarz Komitetu Central 
Df.gO Polskiej Zjednoczonej Partii' Ro· 
.botniczej Bolesław Bierut. 

-Rada 
Ministrów 

ZSRR 

K~mltet - CenłŃllily­
Kom"J1I~ty(lrnej PartII 
Związku Raclrleokiego 

Dla umożliwienia ludności pożegna­
nia Towarzysza Bolesława Bieruta trum 
na z Jego zwłokami będzie wystawion" 
w gmachu Komitetu Centralnego PZPR 
w środę dnia 14 marca w godzinach od 
17 do 23 oraz w czwartek dnia 15 mar­
ca w godzinach od 8 do 23. 

Pogrzeb Towarzysza Bolesława Bie­
ruta odbędzie się w piątek dn. 16 marca. 
O godzinie pogrzebu nastąpi oddzielne 

zawiadomienie. ;, 

Uchwała KC PZPR 
Rady Państwli Rządu PRL 
o ogłoszeniu żałoby narodowej 

w zwlą'zku ze śmiercią 

Towarzysza Bolesława Bieruta 
Z powodu śmierci Towarzysza Bole­

. sława Bieruta Komitet Centralny Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Rada PaństWll i Rząd Polskiej Rzeczy­

... pospoliWJ..utl9wej . posta.nawJają ..ogło­
sić w całym kraju dni żałoby - 13, l-t 
15 i 16 marca 1956 r. 

Orzeczenie lekarskie o Chofobiei przyczynie zgonu 
. .Towarzysza Bolesława Bieruta, ·wydane po badaniu 

sekcyjnym 
Towarzysz Bolesław Bierut zachorował w kOlicu lutego. br. na grypę i zapa7 

lenie pluc. 
W nocy z 11 na 12 marca wystąpił ciężki napad ostrej niedomogi sęrcowo­

naczyniowej z zaburzeniami krążenia wieńcowego (zawał serca). 12 marca o 
godz. 23.35 (czasu moskiewskiego) nastąp-ił zgon wskutek zatrzymania serca, 
wywołanego, jak wykazało badanie se1{cyjne, przez narastający zakrzep tętni­
cy płucnej. 

Prof. W. Wa.slllenko - ezłonek korespondent AkademII Nank Medycznych 
ZSRR 

Prof. M. Fejgin - naczelny internista leeznicy Mln. Zdrowia PRL 
Prof. A. Strukow - ozlonek korespondent Akademii Nauk Medycznych 

ZSRa . 
Kandydat Na.uk Medycznych N. Wostanowa 
Prot. A. Markow - szef IV Zarzą.clu Min. Zdrowia ZSRa 

Komunikat Komitetu 
Rady Państwa • l 

Centralnego PZPR 
Rządu PRL 

Komitet Centrałny Polskiej Zjedno­
~onej Partii Robotniczej, Rada Pań· 

stwa i Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej postanowiły: 

dła zorganizowania pogrzebu I Sekre. 
tarza Komitetu Centralnego Polskit:j 
Zjednoczonej Partii R<ibotniczej Bole· 

lława Bieruta utworzyć komisję w skła­
dzie: tow. tow. Zenon Nowak (pl'Zewod­
niczący), Jerzy Albrecht, WaCław Rar­
cikowski, Helena Jaworska, Francis:!:ek 
Jóźwiak-Witold, Alek5ander Juszkie­
wicz, Wiktor Kłosiewicz, J.erzy Moraw­
ski, Alicja Musiałowa, Roman Za m­
browski. 

Rad1.iecka delegacja rządowa 
uda je się na uroczysłośd pogrzebowe 

TO\\larz)'S1.8 Bolesla W8 Bieruta 
Na uroczystości pogrzebowe I Sekre­

tarza KC PZPR Towarzysza Bolesława 
Bieruta udaje się do Warszawy radziec­
ka delegacja rządowa w skladrie: czło­
nek Prezydium Rady NajwY7-szej ZSRR, 
I sekretarz KC KPZR N. S. Chruszczow 
(przewodniczący delegacji), przewodni­
czący Rady Ministrów RFSRR M. A. 
Jasnow, przewodniczący Rady Mlini­
strów USRR N. T. Kalczenko, przewod-

niczący Prezydium Rady Najwyższej 
BSRR W. I. Kozłow, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej Litewskiej 
SRRJ. I. Paleckis, marszałek Związku 
Radzieckiego I. S. Koniew, przewodni­

czący Moskiewskci.ej Rady Delegatów 
Ludu Pracującego N. L Bobrownikow, 

Wanda Wasilewska, ambasador ZSRR 
w Polsce P. K. Ponomarenko. 
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Po zgonie 
BOLESŁAWA BIERUTA 

Naród poł~ki ~żalobie 

MOSKWA (PAP). W związku ze zgonem Bolesła­
wa Bieruta opublikowane tu zostało nadępujące 
wspcmnienie pośmiertne: 

,,12 marca po ciężkiej chorobie zmarł Bolesław 
Bierut - I Sekretarz Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej PartiI Robotniczej. wielki syn narod'.l 
polskiego. niEzwykle utalentowany organizator bu­
downictwa Polski sccjalistycznej. oddany przyjaciel 
Zwiazku Radzieckiego. wybitny działacz rmędzyna­
rodowego ruchu komu:1;slycznego i robotniczego 

Bolesław Bierut urodził sie 18 kwietnia 1892 wku 
w Lublinie w rodzinie robotniczej. Pccząwszy od 1912 
roku brał czynny udział w rEwolucyjnym ruchu ro­
botniczym. Z chwilą powst"nia Komunistycznej Par­
tii Polski w roku 1918 Bolesław Bierut znalazł sie 
w jej szeregach i wkrótce stał s:ę jej a.ktywnym dzla 
łaczem. Za udział w ruchu rewolucyjnym był wielo­
krotnie prześladowany i więzicny. 

W okresie okupacji Polski przez hitlerowców Bo­
l~sław Biuut był jednym z głównych organiza:orów 
ruchu opcru. walki ludu polskiego o \\f)'zwolenie na­
rodowe i sPołeczne. 1 stycznia 1944 roku został prze­
wodniczącym utwoTzonego w konspiracji najwyższego 

. nrudstawicielstwa władzy ludowe.i - Kra.1owejRa­
Oy Narcdow€j.~ Po wyzwoleniu kraju w lat2ch 1944-
1945 przez oddziały Armii Radzieckiej wspólni~ 
z okrytymi chwałą żołnierzami Wojska Polskego, 
naród polski pod przewodem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. której czołowym dZlisłaczem by! 
Bolesław Bierut. dckonał radykalnych pr<.eobrlIżeń 
społecz.no-gospodarczych. dzięki czemu w Polsce 
ugruntewał się ustrój dEmokracji ludowej. 

W latach 1947-1952 Bolesław Bierut był prezy­
dentem Rzeczypospolitej Polskiej i przewodniczył 
Radz..ie Państwa. a w latach 1952 - 1954 - prozes~m 
Rad.v Ministrów Polskiej Rzeczyp.ospolitej Ludowej. 
W marcu 1954 roku zest"ł I Se-kretarzem Komitetu 
Centralnego PcIskiej Z.iednoczonej Partii Robotni­

czei. Do ostatnich dni życia Towarzysz BiErut po­
świecał wszystkie swe siły Wólce o szczęścIe narodu 
P<llskiego. o stworzenie nowej. socjalistycLOf'oj Pol~ki 

W ciągu całej swej dZlidalncści partyjnej 
i państwowEj Bolesłsw Bierut stfł nieugięci", na po­
zyciach internac.ionalizmu prolet~riackiego. doch,'­
wuląc niezachwianie wierności - bojowym tradycjom 
polsk.iej klasy robctniczei i jej partii. zesoo] Clnel na 
nrzE'strzeni pół wieku z KomunistycZll1ą Partią Związ 
ku Radzieckie.go ści~łym; więzami w5pólnei w8lki re­
wolucyjnej, wspólnoty ideowej, przyjaźni i braterstwa. 

WARSZAWA (PAP). Ogło-WFM czczą pamięć Bolesław8 
&zony prZEZ radio w .E(odzinach Bieruta. W halach. w świetli­
rannych komunikat o zgonie cy l pomiEszczeniach admini­
l Sekretarza KC PZPR stracyjnych - portrety I Se­
Bolesława Bieruta wdawany . kretarza KC PZPR Pl'zepa.sa­
oył w Warszawie z ust do ust. ne czernia. 
W długich koleikach ludzie Szczególnie bliski był Bole­
cieroliwie oczekiwali na gaze- sław Bierut; z zawcoo drukarz 
ty. Słychać było komentarze 
nacechowane j:(łebokim bólem. - warszawskim {j,rukarzom. 
.. Trybuna Ludu" opóżniona ze Są tacy. których z I Sekreta­
wZ.E(ledu na komunik~t o zI(o.- rzem KC PZPR łaczą osobi­
nie Bolesława Bieruta. była ~te wspomnienia. W drukarni 
rczchwytywana. Pod('bnie In- im. Rewolucii PaźdLierniko­
ne .E(azety stołeczne. wej we wszystkich działach 

odbyły się zebl'a~ia załóg. 
Wkrótce na domach I gma-

chach publicznych / po.iawiac Z uczuciem j;(łębekiego ża.!u 
przYięła młodzież uczelni I 

l2częły się flagi narodowe szkół warszawskich wiadomość 
przewiązane kirem. Na wysta o śmierci Bolesława Bieruta. 
wach sklE'POWych - pcrtrety 
Bolesława Bieruta przepasane W hallu Szkoły Głównej 
czarną wstegą. Służby Za.granicznej - wielki 
Smierć I Sekretarza KC portret zmarłego okryty ża­

PZPR g!ebokie wrażenie w y- lobnym kirem. Wokół groma­
warIa wśród załóg stGłecznych dzą sie j:(rup-ki studentów. Mło 
zakładów pracy. We WSZyst- dZ'ież j:(łeboke odczuła str~tę . 
kich O<ldzial?ch zakładów Im. iaką poniósł cały naród. Ra-
22 LipC'a robotnicy odeszli cd diowezeł ogłasza zebranie. W 

auli studencl w głębokim slm­
:nas?.YT1. by wysłuchi\ć boles- pieniu słuchaia słów sekreta­
nEe:o knmunikatu. Egzempla-
!'ze .. Trybuny Ludu". które 00 rza Komitetu Uczelnla·ne~o 
tarły do fabrvki. przechodzą z PZPR - Jerzego Klasy o 
rak do rak. Na twarzach ludzi śmierci wielkiego przyjaMela 
- smutE'k. W OC78ch wielu ro młodzieży. 
ootnle błyszczą łzy. W szkole TPD nr 21 zebrali 

sie rano uczniowie wszyst.kich 
\V Warsz~n.vskiei Fabryce klas. Przed przewiaz .. nymki­

MotoC'ykli odbyły się kilku- rem i udekorowanym ' kwia­
minlltcwe zebranh załogi. Mi tarni oortretem Bolesława 
nuta ciszy 18-k i~k i w wielu B',!?ruta stoją w głębokim mil­
innych zakładach. robctnic.v czeniu na warcie harcerki. 

II Zi8Zd 
Sp6łdzlelczołcl 

Produkeyinej 
orlhędzie się W terminie 
późniejszym 

Rada Spółdzielczości Produk 

Rozlegają się dźwięki Marsza 
Żałobne.go Chopina. Twarzyc7.­
~i dzieciece sa pełne powali!i. 
W wielu oczach - łzy. Po 
wvsłu<:hanlu komunikatu mło­
dzieZ w I!łeboklel Ciszy rozch<} 
cizi się do klas. 

RZESZOW 

Z głębokim bólem przyjęły 
:nasy pracujące Rzeszowszczyz 
ny )Nieść o zj:(onie Towarzysza 
Bolesława Bieruta. 

kierownictwa Partii 1 Rządu. 
W depeszy do Komitetu Cen­
lralnel1:o PZPR zało~a Fabryki 
Śrub w Łańcucie przesyła wy 
razy bólu z powodu straty wi!!'l 
kiej:(o syna narodu polskiego 
i przywódcy mas pracujących. 
Załoj:(a za.pewnia kierownictwu 
partii. że pomnoży swe wysił­
ki aby idee. dla których żył 
i \valczył Towarzysz Bierut 
rozwiiać w codz.iennej pracy. 

Z głebokim bólem ·wspomina 
ją Towarzysza Bolesława 
BIeruta s?:cze.E(ólnle ci chłopi. 
którzy zetkneli sie z BclesJa­
wern Bierutem osobiście na 
O.!!ólnooolskich Dożynkach w 
Lublinie w lO-lecie Polski Lu 
dowej. 

Z hal fabrycznych. gmachów 
urzędów I instytucji. z domów 
mieszkalnych OPUSZCZOil'lO 0-

iuyte kirem czerwone i biało­
czerwone flagi. 

Chyla czoła na znak żałoby 
starzy komuniś·ci - towarzy­
sze walk Bolesława Bieruta. 
Przybrały wyraz smutku za· 
wsze roz<eŚnilane buzie dzjeclil 
ce. Głęboko orzeżywaią śmierć 
WSZYSCy ludzie oracv na<;zega 
woiewództwa. ZaJoba okryła 
~:n .. - '., ziemia rzeszowska. 

LUBLIN 

Lublin - miasto mło-
dości i ~iel'WSzych lat 
działalności rewolucyjnej Bo­
lesława Bieruta z głębokim 
smutkiem przyjął żałobną wia­
domość o śmierci I Sekretar'!:a 
KC PZPR. Wśród mieszkań­
c6w Lubli~ pracownlk6w 
drukarń, Luoeukiej Sp6łdzlel. 

ni SPC>ŻYwców i innych zakła­
dów jest jeszcze wielu ludzi. 
.którzy w okresie przed Rewo­
lucją Pażdziernikową i w la· 
tac h międzywojennych walczy 
li wspólnie z Bolesławem Bie­
rutem w szeregach PPS-lewicy 
i Komunistycznej Partii Pol­
ski, o Polskę Ludową. Lubli­
nianie wspóminają Bolesława 
Bieruta, gdy w ostatnich la­
tach wi~lokrotnie odwiedzał 
ich miasto. gdy brał osobisty 
i żywy udział w przygotowa­
niach do uroczystości lO-l~ia 
Polskl Ludowej. 

W listopadzie ubiegłego r"ku 
Bolesław Bierut byl w Lubli­
nie na sesji naukowej poświę­
conej Rewolucji 1905 roku. W 
czasie swych pobytów na Lu­
belszczyźnie stykał się bezpo­
średnio z wielmna ludźmi na­
wiązując z nimi bliskie i ser­
deczne kontakty. 

W lubelskich zakładach pra­
cy, fabrykach. biurach i szko­
łach o godzinie 9 przerwano 
na kilka minut pracę, by w 5k>J 
pieniu chwilą ciszy uczcić pa­
mięć Bole<>lawa Bieruta. 

WARSZAWA 

We wszysttkich jednostkach 
wo.iskowYch odbyły się w polud 
n~e uroczyste zbiórki. w cza­
s:e których żołnierze wysłu­
chali komunikatu radiowe!(o 
o śmierci I Sekretarza KC 
PZPR. W koszarach wo;sko­
wych opuszczono flagi do po­
łowy masztu. Portrety Bolesla 
wa Bieruta żołnierze przybra· 
li kirem. kwiatami l cz.erwie­
nią. 

Depesze 
kondulencyjne 

W swych przemówienjach Bolesław BiErut nieu­
~tannie ocdkreślał wielkie znaczenie niewzruszonei 
przyjażni norodów polskiego i radzieckiego. nawoły­
wał do dalszego ze.spolenia sH obozu socjalistycznego. 
Jeszcze tak niedawno z trybuny XX Ziazdu KPZR 
slyszelismy jego natchnione slowa: "Rewolucyjne tra­
dycje· polskiej kl2sy robotniczej iiei ziednoczenie po­
lityczne, przyjaźń i zwartość 11arodów całe<;o ebozu 
!oc.ialistvcznego oraz rosnąca aktywność bojowa mię­
dzvn<'lrodowe~o ruchu robotnlcze.go. walka wyzwo:' 
leńcza narodów uciskanych, które czerpią natchnienie 
z historyr.znvch zwycięstw !uirodów Związku Radziec­
kiego - wszystko to ,,"Vzmacnia wole waIki pols·kir.h 
mas pracuiących o całkowite zwycięstwo socia,lizmu". 

cyjne; i Min. RolniCtwa za-
Komunikat radiowY ofrwiesz Od KC II PZR R d M' . t' ZS R R \villdamiają, że zapowie(h~any czający tę bolesną stratę spadł n ,a y I ni s ro w 

na dzień 17 i 18 marca 1956 1', cieżkim brzemieniem na umy- • p d· . R d N' • . ZSRR 
sły ludzi. którzY gerąco kocha l ,rezy tum 8 y 8)wyzszel 

II Krajowy Zjazd Sp6łdziel- lą partię i iei przyWódców. 

Towarzysz Bierut był znany jako wypróbow1lny 
działacz międzynarodowego ruchu komunistyczneg0 
i robo·tniczego_ Polska klasa robotnicza i naród pc1ski 
wysunęły Bolesława Bie<ruta jalkQ wybitnego działa{;za 
i męża st,arrJ!u. który talk wiele u-czynil dla stworzenia 
nowej Ludowej Polski, dla stworzenia wi~lklej wspól­
noty ~ajów socjaHstYC'Zillych. Bolesław Bierulbral alk­
tywny ud:z:iał w działaLności Kom:tetu WY'konawczego 
Międzynarodówki Kcmunistycvnej. Po wojnie uczestni­
czył w .pracy Biura Infonnacyjnego Partii Komunistycz. 
nych I Robotn·iczych. 

W osobie Bolesława Bieruta masy··~ipracltiące Pol­
ski i wszystkich krajÓW straciły niezłomnego bOjow­
nika. który przez całe swe życie aż do ostatniej:(o 
tohu służył wiernie sprawie klasy robotniczej. Mel­
kiej sprawie walki o komunizm. 

W dn:u 60 rocznicy urodzi·n w roku 1952 Bolesław 
Bierut mówi! z dumą. że dla każdego z nas żródłem 
sił intelektualnych i moralnych. źródłfm wzrostu 
I rozwoju są idee marksizmu-leninizmu. Bezgranicz:na 
wierność marksizmowi-leninizmowi - to główny rys 
duchowego oblicza Bolesława Bieruta. . 

Całe życie Towarzysza Blerutaiest pięknym przy­
kładem dla wszystkich bojowników o !'prawe ooko­
iu. demokrac.ii i socjalizmu. o szczeście narodów. 
Świetlana postać Bolesława Bieruta nigdy nie zatrze 
llie w iI'laszei pamięcI. 

Żegnaj, niezapomniany Przyjacielu! Towarzyszu 
bojów! 
N. Bulganln 
N. Chrunezow 
Ł. K&Il'anowicz 
A Kirlczenko 
O. Malenkow 
A Miko.lan 
W. Molotow 
M. Plerwuchl'ft 
M. Saburow 
M. Suslow 

K. Woroszylow 
G. Zukow 
L. Brezniew 
N. Muchltdinow 
D. Supiłow 
J. Furcewa 
N, Szwernlk 
A. Arlstow 
N. Biela.iew 
P. Pospiełow 

czośc! Produkcyjnej odbędzie We wszystkich zakładach pra 

się w późniejszym terminie. 

Przesunięcie terminu 
Ogólnopolskie! Narady 

Architektów 

ey naszej:(o województwa od­
były sie krótkie zebrania ko­
mitetów part:vinych oraz ża­
łobne masówki załóg robotni­
czych. 

W Rzeszow\e. Stalowej Wo­
ii. Mielcu. Przemyśl!.!. Krośnie. 
Sanoku. ł.ańcucie. we wszyst 
kich ośrodkach przemysłowych 

Zarząd Główny Stowarzy- i na wsi- ludzie o:acy re 
szenia Architektów Polskich o,mutkiem komentują nieocze-

kiwaną śmierć Towarzysza 
komunikuje, że termin Ogól- Bieruta. Komitety partYine. Z3 

nopolskiej Narady Ar.chltek- 10j:(i robotnicze wysyłają depe­
tów. która miała sie odbyć w 3ze do Komitetu Ce.,tralnego 
dniach 15, 16, i 17 bm. zost21 I ~Z:PR i Pr~zydium Ogólnopol 

~KleJ?:O Komitetu Frontu NGI'o­
przesunięty. Narada odbedzie dowego, w których zapewnia-
się 26, 27 i 28 bm.ią o swoim przywią6aniu do 

Do mieszkańców 
woi. rzeszowskiego 
W związku ze zgonem Towarzysza Bolesława 

Bieruta I Sekretarza Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Przewodni· 
czącego Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodo­
wego - Wojewódzki Komitet Frontu Narodowego 
w Rzeszowie, zwraca się z apelem do społeczeństwa 
województwa rzeszowskiego o wywieszenie na groa 
chach fabryk, urzędów, instytucji oraz budynkach 
mieszkalnych flag o barwach biało-czerwonych, 
czerwonych i portretów Bolesława B.eruta okry­
tych kirem na znak żałoby. 

Wojewódzki Komitet Frontu Narodowego 
w Rzeszowie 

10m unikaJ W sprawie 
przedstawleD 
l imprez artystycznych 

50 procentowe zniżki kolejowe dla członków 
związków zawodOWYCh udaj~cych się na urlop 

W związku ze zgonem I Se- WARSZAWA (PAP). W dn:u (Uchwała CRZZ) 
kretarza Komitetu Centralne- 12 bm. powziet.a zestała przez 
"0 Polski' eJ' ZJ'ednoczo~J' Par- CRZZ uchwała. na mocy któ- b' e U~ czerwca r., zWlązkowcy. któ-
tU Robotnlcze]"- _ Bolesław~ rei wszyscy członkowie związ-

n rym przyznane zostaną wcza-
Bieruta. Mini~terstwo Kultury ków zawodowych posiadający 1fY ulgowe FWP. dotychczas 
i Sztuki komunr-kuJ·e. z·e·. co najmnieJ 12-mies!ęczny k orzystający z bezpłatnych 

W środę 14 l' W czwart~k 1" staż związkOWY. uzyskają z . d' kl' h d 
., v dniem 1 czerwca br. prawo do prze.laz ow o e.lowYc o 

bm. odwC'łane zostają w calym 50-procent.cwei zniżki koleio- miejSCowości wczasowych I z 
kraju imprezy o charakterze 'N e; przy przeiEździe na urlop powrotem - {Jpłacać będa 50 
rozrywkowym. zaś w piątpI: i.z p~wroter:n. Zniżka przysłu- proc. kosztów przeiazdu, tak 
18 bm. również wszystkie przed glwac dbeddz:ed raz l n.a rok b na / jak ogół związkowców. 

. . . . . prze.laz o owa me wY 1'8- . 
mWlel11a teatralne l ume lm-j nei ,mieisco?,,?śoi.. ~oni:waż fila pewnE'j ) _'Zdci 
PNZY artystyczn~ Równocze5roe z dnien:t 1 naJnlDlej zarabiajacych ' ludzi 

prący opłacenie nawet 50 proc. 
kosztów przeiazdu na wczasy 
iest poważnym \vvdatkiem, 
CRZZ w podiete; uchwale u­
poważniła zarządy główne 
zMązków zawodOwYch do 
szerszego niż dotychc~as stoso 
wani2 ulg i ułatwień w zakre­
sie korzystania z wczasów 
FWP - w przypadkach uza­
~adnionel sytuacji materi alnej 
związkowca. 

Tryb przyznawania zniź€k 
j{olejowYch oraz ulg określą 
szczegółowe instrukcje. 

Do Komitetu Centralnego Pohkiej Zjednoczonej Partii 
Robotnicze.! 

Rady Mlnistrów- POlskiej RuczY])OlIpc,lItej Ludowej 
Rady Państwa Polskiej Rzeczn)ospolitej ' Ludowej 

Drodzy przyjaciele: Komile t 
Centralny Komun-istYl:znej Pal 
lii Zwiazku Radziecki~go, Ra­
cia . Ministrów ZSRR i' Prezy­
ciium Rady Najwyżs<;ejZSRR 
wyrażaią głebokie ·~·spółczu­
cie Pols'kiei Zjednocz'mej Pal 
tii Robotniczej. rządowi i na­
rodowi polskiemu w związku 
ze z.E(onem I Sekretarza KC 
PZPR Towarzvsza Bolesława 
Eieruta - wielkiego syna na­
:,odu polskiego. wybitnego dzia 
bcza miedzynarodowpgo ruchu 
komunistycznego i robotnicze­
go. 
Smierć BolesJawa Bierub, 

to dctkllwa strata dla narodu 
oolskie.!!o. dla narodów Zwiąe: 
ku Radzieckiego. dla wielkiej 
wspólnoty kra.i6w soc.ialisty-

. CZil'lych. dla mas oracujących 

całego świata. W osobie Towa­
rzysza Bieruta Polska Zjedno­
czona Partia Rcbotnicza I ca­
ły naród polski straCIły swe­
go wypróbowanego przywódc~ 
politycznego i organizatora 
walk·i o budowę socjalizmu. 

Piekne życie I chlubna dzla 
łalność Bolesława Bieruta bę­
dą porywaj a cym' przykładem 
w walce o triumf idei komu· 
nizmu. którym Towarzysz 
Bierut ooświecił wszystk:e 
swe siły. 

Komitet Centralny 
KomunistyczneJ PartII 
Zwią·zku Radzieckiego 

Rada Ministrów ZSRR 

Pl'I'zvdlum 
Rady Najwyższej 

Od Rady Ministrów RFSRR 
Do 

Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

Rada Ministrów Rosyjskiej tarza Komitetu Centralnego 
Federacyjnej Socialistycznej Polskie.i Z.iednoczonej Partl 
REpubliki Radzieckiej Wyraża Robot.nicze.i. w'ernego prz:yja­
j:(lębokie współczucie Radzie ciela Związku R2dzieckiego -
Min:strów Polskiej Rzeczypo- Bolesława Bieruta. 
spolitej Ludowej i narodówi Świetlana namieć o Towa-
polskJemu i podziela wraz z 
Wami glębo.ki ból z powodu rzyszu Bolesławie B:erucie, 
przedwczEsnei śmierci wybi t- który całe życie ofiarnie słu­
nego działacza miedzynarodo- żył spra~e kl~y :-obotnlcze.l. 
wego ruchu kcmunistycznej:(o pozostame na W1ekl w sercach 
i robotniczego. wielkiego sy- naszego narodu. 
na narodu polskiego. I Sekre- I Rada Mini!trów RFSRK 

Od Ministerstwa Obrony ZSRR 
Do 

Komitetu Centralnego Polski ej Zjednoczonej PartU 
Robotniczd 
Rady Ministrów Polskiej Rze czypospolitej Ludowej 
Ministerstwa Obrony Narodo wej Pclskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej 

Ministerstwo Obrony Związ 
ku Socjalistycznych RepubEk 
Radzieckich wyraża głębokie 
współczucie Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robot.nicze;' rzą­
dowi. silom :?:brojnym i naro­
dOM polskiemu z powodu 
przędwczesne~o zgonu I Sekre 
tarza KC PZPR Towarzysza 
Bolesława Bieruta - wybit­
nego mf:ża stanu Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej. 

Swietlana postać Towarzy­
sza Bieruta - płomiEnne.E(o bo 
jownika o triumf idei komu­
nizmu. wierne.E(o przYjaciela 
narodu radzie.ckiego. będzie 

zawsze dla żclniel'zy radziec­
kich wzorem ofiarnego służe­
nqa wielkiej sprawie komu­
nizmu. 

Minlst~J'!Itwo Obrony ZSR.B 
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DOMINIK ZIMON 
sekretarz KW PZPR w Rzeszowif' 
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ł załatwiły w ubr. 

poradnie Usprawni~my kierownictwo partyjne i gospodarcze w walce 
prawno-społeczne 

o UJzr.ost produhcji rolne; Ligi Kobiet 
~~~~""'esteśmv w prze nillml rolnymi na swoim te 

dedniu wiosen renie. Dota.c\ ani w KP ani 
nej akcii siew w l'adach do tej kampanil 
nej . Każdy dzia nie przy,gotowywano się w 

. łacl; partyjny sposób nowy. Natomiast mó 
CZy gospodar· wi sie na n!\lr&dach i zebra 
CZy, każdy Il'k- nia,ch. że siewy blisko. lecz 
tvwi,ota ma go tylko sie mówi. 

rące życzenie. bv omawia- Nie pokusił sie dotąd .ża-
ne jeszcze wsk<:żn ! ki planu den KP ani żadna powia-
rozwoju rolnid wa woje- towa czy JOlroma<lzka rada 
wództw a, po w iatu. JOl,roma- naTodowa. bv opracowaĆ' 
dy, spółdzielni czy PGR by pra,klycztly plan wiosennej 
łv rokrocznie wykonywa- ka'mpanii w swoim powie-
ne. a nawet przekraczane. cle. lub chociażby dla przy 
te same uczucia wvrażflją kł&du w Jednej spółdzielni 
chłop! pracujacy i robotni- produkcyjnej czy PGR. Na 
C'Y rolni. suw a to obawy, że plan 

Jednak w dużej mierze p ozostanie na paopie-
wYkonanie planowanych rze, a rO'botv wiosenne pój-
zadań zależeć bedzie od u- dą swoja utarta drogą, 
sorawni en i a naszego kie- zdane wyłacznie na umie-
fO'wnicł1Wa pa,rtyjne,l(o I pań j~t.ności samych rolników. 
stwowego, cd operatywno- I ja'k tu mówić o kierowa-
tel. Jaka wyka.żą nasze In- n iu . Kierować roln ictwem 
sta,ncje l organizacje par · to znaczy rozostawlać siły i 
tyjne i cm na'~ze JOlr omadz- ' środki. konsekwenLnie rea-
Ide ra,dy narodowe konkret lizować .punkt po punkcie 
nie I PO gO'SIPOdaTsku ookie wskaza.nia planu. uczyć chlo 
rują posz.cze.bS.lnymi kampa pów upraWlac ziemie w 0-

, parciu o założenia naj nowo 
~! cz'eśniejszei nauki. siać w 

terminie. 

ZSCh zor-anizuje Już dzi ś musimy wle-
la Q dz i eć, co w spółdzielni'<lch .' k' x bedziemy w każdym dniu wy C1 ecz . l wi{),gny robić i kto za co 

do Gdańska, Krakowa bedzie od,powiedzla1ny . .Kon 
sekwentnie pOffia,l(ać SPół-

l na Międzynarodowe dzielcom. by przestrzegali 
swojego planu go~podarcze 

Targi Poxnańskie go, a służba rolna nie mo­

(i) W roku ubiegłym Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej 
zorganizował 23 wycl~czki do 
Innych woJewództw. Skurzy­
slalo 'Z nicb 13.311 osób. Wy­
c'eczki w obrębie naszego wo­
jewództwa miab również po­
wodzenie. W 706 tell'o roduju 
wy'cieczkach do slJóld71elń pro 
dukcyjnych. . 9zkPl rolnjczych, 
na powiatowe w:vsta.w:v robH­
eR. do teatru w Rzeszowie 
wzi~ło udzia.ł 25.194 osoby. 

że z,a,pominać że taki pla'n 
zo.~aJ przy jej pomocy o­
pracowany. 

Do znudzenia pow ta rza­
my w kó1ko np. spraw~ 
chwastów. obornika Ltd. A­
le żaden KP ani pre'zy<l ium 
nie ,pokusi/o sie na .przed­
stawienie ;akieJOloś ,pra,'kty­
cz.nego rozwiazania tych 
prcblemów, ' 

że nasze KP. nasz aktyw 
partyjny ' wespół z prezydia 
mi pcwiatowych rad naro­
dOwYch nie próbują sytua· 
cji te.i =ienić\ a ogranl­
czaja sie do narzekania i 
wYdziwiania pod adresem 
fachowców rolnych. 

Aby ten stan zmienić ko 
niecz.ne jest dokonan ie 
rewizji stosunku do służby 
rolnej ze strony KP i pr!:'­
zydiów powiatowych rad na 
rodowych oraz pcmocy dl.a 
niej' w jej niełatwe.i pracy. 
Trzeba Mać iDrzede wszyst 
kim trudności. na jakie na 
potyka agronom CZy zoo­
technik i pomóc mu usuwać' 
je w codziennej pracy. A­
parat służby rolnej, to z 
jedne.! strony lucl 7. ie w po 
deszłym już wieh.-u. o du­
żym zasobie wiedzy tacho~ 
we,l I wielkiej praktyce ży 
clowei ale równocześnIe 
dość konserwatywni i ma­
ło wrażliwi na to co nowe. 
Napotykają oni na duże 
trudności. bo nie Idz,ie im 
łatwo przestawić sIe w ro­
becie w myśl naszych wy­
mogów. 

Druga część slPecj aIi stów. 
to ludzie na odwrót m!od7.i. 
uzłJ.ro,jenl w zasedzie w te­
orie. a'l!:' rÓ\VTIocześnie nie 
posiadajacy praktyki życia 
I pracy w rolnictwie. Trud 
ność . z ia;ka się borykaja. 
polega na tym, że n ie umie 
ja gc<lzić teori,j z pra,ktyką 
rolną, brak im odwagi, 
śmiałO<Ści i doświadczeń or 
ganizacy.inych. 

Wreszcie prZEszkoda w 
pn~cy służby rolne.i Jest I 
to. że brak iest szersze.go 
zbliżenia między "sta'l-Y 
mi i młodymi" fachowcami. 
że bardzo czesto zbliżenie 
to nosi cha'ra:kter formalny. 
nie ma miedzy nimi polemi 
Ki , dyskusji i wymiany do­
świadczeń na 'Olatrormie bu 
dującej i jednych i .dru-

tyc71nie powinn;i oni praco­
wać na wsi wśród indywi­
dU Elnych chlopów i spół­
cizielców. Przydałoby s~ę 
WSpÓlnie z Instruktorami 
KP wysyłać w teren a,ll1'O­
noma lub zootechnika. By­
łoby bardzo dobrze. ,!:!dyby 
sekretarze KP. członkov.,;'e 
prEZydiÓW PRN zabierali 
ze soba np. do soółdz,ielni 
a,gronoma i t~m praktycz­
nie pora d ZJi li im iak po­
winni rozwiazywać taki 
czy inny problem. 

Konieczne ,jest, by wre-
8zde zacieśniłY sie więzy 
między fachO'wcami i by 
przekazywali oni sobie dra 
ga życzliwQści. ledni mło­
dy zapał I iasność widZE­
nia. d'rudzy dłuJOloletnla 
praoktvke i umieietność or­
ganizowania takich CZy in­
nych prac. Do teJOlo dodAĆ 
należy i taka ważna zasa­
de .iakiej niestely brak na 
szym instancjom tereno­
wym, a to utrzymalnie mą-
drej dyscypliny. 

To sa właśnie. ,l(dyby tak 
moi.na s!e wyraZJić. niektó­
re rezerwy w dziedZ::ni? 
u s.prawnienia naszego kie­
rownictwa rolnictwem w 
planie 5-lebnil'l1-

Podniesieniem produkcH 
rolnej i dalszym rozwojem 
spółdzielczości produkcy,l­
ne; na naszym terenie. mu 
szą sie zająć W57,YSCV. za­
równo sama więś iak I kla 
sa robotnicza oraz intt"P­
gencia miejska, a szczegól 
nie pomocy dla w s'i u·dzie­
lać winna naS'Z3 kla.sa ro­
botnicza. 
Wieś te1 Pomocy domaJOla 

sie. chłoPÓW denerwuja ta­
kie takty, gdy z fabryk, z 
mias>t przychodzą do wsi, do 
znajomych robotnicy i pra­
cownicy; . którzy .. zamiast 
WJpływać tam na otoczenie, 

mówić o słusznych założe­
niach nasz~i pol ityki. bar­
dzo czesto osuja nastroje 
chłopów , a w nailepszy m 
~'Ypadku mówia, że spra­
wv wsi sa dla nich zupeł­
nie obojetne. 

Jeśl,i mam.\' szybciej pod­
nieść produkcie rolna i roz 
winać uspółdzielczenie wsi. 
nasze instancje nie mCJOlą 
s ie l1l! raniczać tylko do pra 
cy wśród ch!oT'ów, musza 
one pracować w zakładach 
p.racy i instytuciach. do­
pilnować organizacje par­
tyine I administracje, by 
szybko przygotowa ły swoie 
zało'JOli i Personel do kon­
kretne.i roboty na wsi 
wśród chłopów. by swoie 
doświadczenia w budownk 
h..,.ie socjalizmu w mieście 
wvkorzvstali w budownic­
t~le soc.ialimnu na wsI. 

(I) Dużej po,mocy w rozmal­
tych sprawach udzielaJa ko­
bietom woJ. rzeszowskiego pet 
radnie prawno-społeczne Lil:ł 
Kobiet. Dla poradnI tych nIe 
ma spraw drobnych ł wid­
i;.ich, łatwych I trudnych do 
załatwienia - wszystkie z ja 
kimi zwracają sie kobiety la 
jednakowo ważne. W ciałU 
ubiegłego roku poradnie pra­
wno-społeczne załatwily łaCI­
n ie około 4.000 na.irozma.Ił­
szych spraw. 

Do dobrze pracujacych na­
Ieill poradnie: w Przemyślu, 
Krośnie I Gorlicach. PrzY Wo­
jewódzkim Zarzadzie Ligi Ke 
biet IstnIeje też poradn,la pl"BW 
no-społeczna I pedagoglcma.. 
Załatwiła ona m. In. 30 IIpraw 
dotyczacych umleszczenla w 
żlobł{ach dzieci kobiet pracu­
jacych I 40 w prewenłorlaeh. 
W tym samym czasie załatwto 
no szereg spraw w zakładach 
pracy. 

NAD PILICĄ ... 

W dniu 7, III. br, stan wody na Pilky podn.iósł się do 359 cm 
(stan alarmowy 390 cm), W rejonie wsi Ulaski Stamirowsk18 
woda przelała si ę przez wały, pod. wieczór zaczęła jednak 

p owoli opadać. I 

Bogaty plan orzanlwwania 
wYcieczek ma ZSCh w I półro 
cm br. M. in. zoTll'anlzu.ie sie 
wyeJ.eczki dla urezesów wiej­
skich kół ZSCh I przewodni­
~ych kół gospodyń wie.i- I 
• klch do PGR. POM ł spół­
dzielń produkcyjnych: dla kle 
rownlk6w zespołów rolniczych 
ck powia.tu nowolladecklearo w 
ulu zwiedzenia sadów l11'ól­
dzl,.elczYch. Pll'nadto chłopi Wy 
biorą. sle na zwiedzanie Gdań 
lika, Krakowa I na Międzyna­
rodowe Targi Poznańskie. 

Mów: sie o słabe,! pracy 
organ izacji partyjnej w 
gromad;de lub spół<łzielni, 
a ;,.;e próbuje sie iej kon­
kretnie pomóc. Omawiając 
na zebranhu organizacji pro 
blemy dotyczące ,l(romady. 
spók1zie1n:i . ba.c\ż PGR mó' 
wi się o,gólni'kowo. zamias,t 
w:flfUnąć przy tym sprawy • 
k.tóre można i trzeba już 
dzjj. już jutro worowadzać 
w czyn, na miels<:u we 
wsi. Nic dzlwnee:o. że po 
t"klm zebraniu członkowie 
POP n&dal nie wiedza co 
:nają rOlbić i za co odpo­
wi ;;dać . 

gith, a co JOlorsz:e. że gdzie- "'XXXl<ooccOC::""OC;):",:ocOC"'COC:OlOcncOlO:X'"":x:>oc:-:x:oOC:X:"':"':OOOOOOOOOOOOXlOClCOClCOClOO 
nlegdzie sa oni miedZ'Vso­
b<l poróżnieni i dochodzi 
nierzadko do rÓŻnych waś-

Na zdjęcIu: Woda za.lala pola I Ją,ki. podchodząc do budyn­
ków we wsi Tomczyee. 

CAF - fot. Grzęda 

Smaczne dżemy ł kompoty 
cenlq nie fylka 
odbiorcy w kralu 

(1) Rzeszowsk,ie Zakłady 
Przetwórstwa Owocowego pra 
wie co ro,ku zwiekszają 
swa produkcje, przY,llotowuiac 
~ odbiorcom .. słodkie" 
niespodzianki w 'postaci dże­
mów, kompotów i musów o­
wocowych. W planie 5-letnim 
•• Alima" produkować będzie 
o 2.500 ton przetworów wię­
ce,l niż w latach ubieJ(łych . 
Już w najbliższej jesieni po 

jewi się w sklepach nowa pro 
dukcja .,Alimy": mrożone w 
cukrze trusk!awko\. wiśnie. do­
tychczas niewytwarzane na­
turalne ,galaretki owocowe z 
truskawek malin, porzeczek 
ł wiśni. Ponadto zacznie się 
produkcję przetworów dwu­
owocowych , Doświ ad-::zeni'a wy 
kazĘły. że opracowane kom­
pozYcie smaków daią bardz.o 
dobre efekty. Beda to przede 
wszystkm dżemy: truskawko 
wo-a,grestow e i śliwkol\N o­
brusznicowe, kompoty : trus­
kawkowo-a~restowe. ~rusz;ko­
wo-wiśniowe ilabłkowo-śliw 
kowe. W większei iIcści n i ż w 
reku ubie,S(łym hedzie si e pro­
dukować musy truskawkowe. 
porzeczkowe i m2linowe cie­
szące się na nnnku dużym po­
wodzen iem, 
Część wyrobów ,.Alimy" wy 

~2Ji się do Anglii i Ameryki 
Łacińsk!ie.i. gdzie maia .iuż od 
dawna ustalana dobra opin ie. 
PocząwszY od teJOlo roku ilość 
eJ.ts,portow anvch kompotów i 
dżemów zwiększy si~ o 200 
proc. 

Karzeka sie powszechnie 
ó w PGR. że to od,górne wla 

!
. dze zarzucaj a złymi DIana­

mI. alle ża.c\en z dyrel<torów 
resPOłu. kierowni,k gospo­
n <:rstwa lub Ziednoczenie 
nie pokusili się na o,praco-

3 wanie własnego. słusznego 
~ planu. ()parte~o na JOlłębo-

kiej analizie terenu, Ta­
kiei samodzielności nie ma 
a wielka szkoda . 

Słyszy się częste uwagi 
ze strony KP. że służoa roI 
na nie z,d~je el!:zaminu w 
w ,pracy, szczegÓlnie jeśli 
chodzi o jej ,pomoc dla go­
~podarstw spół.c\zielczych . 
Narz(kania te słychać CZf:­
sto i od chłopów indywi­
dualnych oraz spółdzielców. 
To są fakty. 

Faktem je&t również to, 

ni. . 
Nasze komitety powiato­

we i prezydia rad narodo­
wych, musza otocZYĆ służ­
b~ roln, opieką paU tyczną" 
muna cierpliwie tłuma­
czyĆ. wYjaśniać tym lu­
dziom problemy z dziedzl· 

' ny na·szej polityki i kierun 
ku gospodarczego. 

Rzadkie są .iednak wy­
padki i mało stosowane. 
by KP wystaPił z inic.iaty­
wą wspólnych pOl'!?da.nek 
z fachowcami z PZR i 
POM. na których omawia­
ne byłyby ich biedy i u­
dz:!da:1e właśc,iwe wska­
zówki. Jeśli znane są takie 
fakty. to nosiły one raczej 
charakter formalnej nara­
dy, w czasIe której JOlorzkie 
wyrruty n ie zaW~7.e dosta­
tec71nie uzasadnione kiero­
wane były pOd adresem fa 
chowców. 

Obok po1itvc2'lnQ-wycho­
wawcze; pracy ze służbą 
rolna, do które.; zobowią­
zać należy również człon­
ków prezydiów powlato­
"-'Ych rad narodowych, za­
danlem naszym Jest rów­
nie:!: wskazanie. iak prak-

ROZWOJ SPOLDZIELCZOSCI PK ODUKCYJNEJ W HULGARll 

W rdku 1955 poWllta'to w Buł-gail'1l ts n()l\VJ"Ch 1IIl6~eI.n1 produ!ceyj­
n y ch , Wstą'P ito do n Ich 2lI ,256 chi ~w, którzy ",n I eśli 96 .367 ha 
,j·emi. W TO<ku bieżącym bułga,rs\< ;ej goopodalf'Ce z~polow .. j przy­
było da L" zy ch 10,000 zagró d wiejskich z 26.000 ha ziem I o.mej . 
Na zdjęcIu: W spółdzielni produkcyJnej "Czerwenbrlag" (obwód 
6ta.nkedymitrowski). Fot. - CAF. 

----------------------~-----------------------

o 9 proc. zwię~szy się produkcła 

o 22,3 proc. wzrośnie wydajność pracy 
o 17 p'roc. wzrosną 
Mechanicznequ huły 

zarobki załoq'i Za kładu 
Stalowa \Vula w planie 5-letnim 

(e) Pracownicy Zakładu Me antywihracy.lneJro do Obrabia-I cia tego postulatu pozwoli 
chanicznego Huty Stalowa Wo rek. przez co zwiekszy się wy zmniejszyć pracochłonność o 
la złożyli w okr .. ~i e dyskusji dajność pracy o 20 proc, i po- I 30 proc. Ogółem pracownicy 
nad projektem pla:nu 5-letnie- prawi się precyzja obrabianego I wydziału mecha,nicmego w 0-
go ponad tysiac wniosków u- detalu oraz wniosek pracow- kresie pięciolatki obni~ pra-
7,upełnlajacych założenia Cen ników Barana I Dzi'ka. odnoś- cochło.ru1oŚĆ o 43 proc. 
tralnego Zarzadu. Najwięce.1. nie szybkościowego skrawania, Podpisu,iac kontn>lan, 7:alo­
be 53 wnioski złożyli pracow- pozwa,laiący zwiekszyć wy da:i ga Zakłaou Mechanicznego 
n icy wydziału kierownika ność pracy o 30 proc. Warto poważnie poowyż.szyła wskaź­
Głowack,jego, Na wyróżnienie również wyróżnić wniosek Ja- niki CZ. M. :in: Pracownicy 
zasługuje wnicsek towa.rzy- na Palacha. w którym wysu- Jednego z wydzl",łów, zwięk­
szy Mazura I Trojana. Propo- wa on propozycie stosowania 
nują oni zasto8owa:nie okulara I wielowarsztatowości. Realiza- szą produkcję pras hydrauli­

cznych o 50 sztuk rocznl~. VI 

G6rnicy-naftowcy 
poważnie przekraczają plany 

produkcyjne 
(e). GórniCY podkarpackiego 

zagł~bia naftowego pOWażnie 
przekraczaj a o1>eratvwne pla_ 
ny wydobycia roPY. TEk np. 
w KopalnictwIe Nafto\\'Ym 
Pot-O'k za 11 dni mał'ca wyko­
na.no plan wydobyda ropy w 
101,9 proc" plan wyóabycia 
gazu w 109,7 proc, i plan pro­
dukc.ii e:azolinv w 124,1 proc. 
Na wYróżnienie zasługuj a gór 
nicy w kopaIn.!. JOldzie kierow­
nikiem jest Józef Urbanik. 
PrzekToczyli oni plan wYdoby 
cia ropy o 34,3 proc. Załoga 
kopalni kierownika JÓ7..efa, Ha 
lucha dała ponad plan 3.600 
kg ropy. I 

Powa:imie przekroczyli plan 
operatywny za 11 dni mRrca. 
pr&OOW11icy gaZOlinia.rni Roz­
toki. Wyprodukowali oni do­
datkowo 29 ton J;lazoliny. 

• • • 
Dobrze pracuj a ró\Vnież za­

łogi Kopalnictwa Naftowego 
Sanok. Za 11 dni marca wy­
konały one plan wYdobycia ro 

py w 102,~ proc., plan wydo­
bycia garu w 106,8 pr~. i 
pla,n produkciI ga~liny w 
103,6 proc. Na czoło wysunęli 
si ę naftow cy z kopalni knerow 
nika Ludwika Maichrowicza , 
którzy wydobyli oona.d plan 
7.890 kg ropy. 

• • • 
Pracownicy K{)palnićtw a 

Naftowe~o Równe wYkonali 
plany produkcyjne Ul 11 dn i 
marca nast~ująco: plan wy­
dobycia ropy w 101,8 proc .. 
plan wydobycia ~ażu wIOl 
proc. l pla,n produkcii JOlazoli­
ny w 104,6 proc. Wyróżn! ła 

się kopalnia inż . We~rzyna . 
która przekroczyła plan o 8,2 
proc. 

• • • 
R6wnież zalolila Kopailnic­

twa Naftowgo Ustrzyk[ prze­
kroczYła opęratvwnv plan za 
11 dni marca, wydobywajac 
d{ldatkowo o 4,5 Pr.oc. ropy 
więcej, gazu o O,B proc .. i ga­
zoliny o 19,8 proc. więcej. 

stosunku do ilości zaplanowa­
nych przez CZ, Prooukcja ca­
lego Zakładu Mechanicznego 
wzrośnie o g pro<:. w stosunku 
d() założeń CZ. zaś średni 

wzrost wyda lności pracy VI 

1960 roku zwiększy się o 22,3 
proc. Zarobki robotników 
wzrosną o 17 prca, w stosun­
ku do 19S5 reku. 

Załoga budowy nr 1\6 
KOR - 7 w Mielcu 
podjęła zobowiązania 

oszczędnościo we 
, tj'. 

(e) Robotnicy pracuj~ey 
Drzy budowie nr 129 (KOR-7 

. w Mielcu) wezwali wszystkich 
pracowników do pode:imowa­
n:a zobcwiązań . celem powita 
nia Krajowej Narady Budow­
lanych konkre tnymi czynsm1. 
Apel ten podjeła załoga budo­
wy nr 66 w Mielcu. Pracow­
nicy tej budowy pos!anowiU 
zaoszczędzić 12.000 sztuk ce­
gły i 4,500 k.e: cementu, zrze­
kajac się tych materiałów z 
przydziel{)nych limitów. 

.T. Zachara 
koresp. 



Str. 4 NO'WINY RZESZOWSKIII Nr 83 (2102) 

Przed Krajową Naradą Budowniclw8 

Nie czekać 
złożonych 

(e) Załogi przedsi~biorst\V 
budowl2nYeCh zapoznały się 
juZ PQdczas zebrań z tĘ'zami 
na Krajową Naradę Budow­
nictwa. Tezy te uimują do­
świadczenia ubiegłego okresu 
l na podstawie wyko!1ania pla 
nunaszei sześ<:io!a tki określa 
ją wytyczne dla nowych za­
dań w planie pięcioletnim. 
Miarą zainteresowania tymi 
zagadnieniami są wnioski, ja­
kie zgłasza.ią budo\,'lani w 
punktach informacyjnych na 
terenie swoich prz~dsię­
morstw. Ogółem w RPZB 
wpłynęło ponad 260 wniesków, 
rObotnicy ZBM zgłosili PQmd 
100, zaś w przedsięb;orstwach 
We'iewódzkiego Zarządu Bu­
downictwa Wieis'kiego wpły­
nęaoPoollad 60 wnio,:,ów. 
Różna iest wartość zgłoszo­

D.ych wnios'ków i rÓŻne są moż 
Uwości ich wykonama. W!ele 
z nich. nieraz bardzo istotnych, 
można realizować w zakręsie 
poszczególnych przedsię­
biorstw. Są i takie. których 
wYkonanie przekracza już te 
możliwości i wymaga omówie 
nia i załatwienia w skaJi we­
jewódZlkiei. Zgłoszono równo­
cześnie wnioski. któr~ muszą 
sie znó1eźć na porządku dzien 
nym Kraiowej Narady Budow 
nictwa. 
Wpływa.iące wnioski skrzęt­

nie sie rejestruie. Dotychczas 
nikt sie nimi bliżej nie zainte­
resował. nie posegregował. nie 
zbadał. które z nich dadzą się 
luZ na bieżąco wy.kenać i przy 
nlooaiulŻ; teraz konkretne ko­
rzyścI. Składa sie .ie do teczek. 
Pytamy dlaczego? Czy po to. 
aby nabrały tzw. "mocy urzę 
dowei"? 

Przecież no okresie ostrych 
mrozów na budowach woje­
wództwa rz€szowskie.lto znowu 
zaczął się ruch i trzeba w nie­
jednym wY'pa,dku odrobić, po­
wstałe wskutek niesPr7.yjają­
cej 8Ury. zaległości Wierzyć 
slę WiProst nie chce. że na nie­
których prowadzo.nych przez 
MPRB budow2ch roboty beto 
n<YWe wy'konuje !>ię ręcznie, 

, podczas .gdy na bazaeh RP7.B. 
,.czy ZBM stoją niew:vkorzysta 
·ne maszyny budowlane, iak 
bcŁoniarki. mieszarki itp. 
Przedsiebiorstwa nie są w sh 
nie wykorzystać tego sprzetu 
l nIe należy sie dziwić. że ro­
botnicy MPRB domagają się 

zastosowania tych maszyn u 
eiebie. Okres mrozów nie prze 
slkadzal orzecież w transpor­
cle sprzetu. z miejsca gdzIe 
się ,go nIe \\ y.korZY3tuje, na 
budowY. które tych maszYn 
bardzo 'Potrzebu.i ą. 

Podobnie lest ze sprawą me 
"haniucH r01bót wykończenio­
wych. laik ty}1,kowanie, malo-

W związku z niedawno zamlesz· 
uonym artykułem pt. "Zgln.'łł 

człowiek" przed kilkoma dniami 
Prokuratura Wojewódzka wRze· 
~zowle zawiadomiła redakcję, ~e 

Stefa.nla I Franciszek Moskal jut 
w nledtug.\m czasie otaną przed 
I~dem. . . . 

z realizacją 
wniosków 

wanie ścian. Czyszczenie par­
kietów iip. Z tych też powo­
dów ob. Kwaśnik z ZBM do­
maga sie stosowania do tych 
robót maszyn. czy a1)ar'atów. 
A trzeba przy tym podkreśUć, 
że czesto mimo posiadanych 
maszyn zapomina się o ich 
wykorzystaniu. Nie lest obo­
.ietna ro<botruikom i"kość wyko 
nania robót. ChoctZl w tym 
wypadku o przcduiące metody 
pracy. jak metoda ':;kitiewa. 
którei powszechnego zastoso­
wania. cbo'wjazuiącego wszyst 
Ide brygady. domaga się Józef 
Nosek z RPZB M'.elcc. 

Robotnicy interesują s'ię 
rówTIlez s'prawa marne traw­
stwa materiałów 1:r1ld'lwlanych. 
Obserwuia bowiem nieraz jak 
niszczy sie cegle. iak miesza 
sie z ziemia szuter. czy pia­
sek itp, Józef Urbanik z RPZB 
Rzeszów radzi aby ożvwić ko­
misie odbioru materiałów bu­
dow'lanych. zaś Antoni Sota, 
z te$!;O samee:o prze<isieblor­
stwa. widzI lekarstwo przed'W 
m2rnctrawstwu materiał6w 
sypkich w stosowaniu twarde 
!(O betonowe,lto podlo~a na skła 
rIowiskach zWlru i oIa:!lku. 
WniosE'k na czasie. Gdyż J\1Ż 
wkrótce 7ac7nie sie zw67.ka 
tych materiałów na place bll­
dowv ! czas D0my!:leć o realI­
Z2 ci i tych wskazań. 
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Wieksrość wnIo~ków można \ 8 
wykonać we własnym zakre- §. 
sle. bez cz,ekanIa CZy to n~ : 
narade woiewódzlka. C7.V też . 

na uchwały KraiO'W'ei Naradv I' 
Bud<JlWl'lictwa. Wine za niesto . 
sowanie sie do wvmJenionych . 
powyżej wS'kazań. w o-kresle : 
ubIegłym. ponoszą w te'kIch : 
\\Y'Pad'kach or,ltanizaC1e partyj 0 
ne. rady z3<kladowe, a Z"vłasz- i' 
cza kierownictwa przed su: : 
biorsiw budowlanych. Przecież . 
omówione sprawy nie są wca- 0 
le nowościa. a ich wysunl~e ~ 
dowodzi. że Istnieją pod tym ~.' 
wZJ!.'ledem zaniedbania. Dlate- X 
.sto zapowiedź Wciewódi'kiej I 0 
Kre>;owei Nara<:l/ Bud~wlanei 8 
willna zmobilizować załogi na 
~z.vch prze<isiebior,stw. a zwla­
sz.cza inshano.ieparlyjne, o­
gniwa zwiazkowe ! dyrekcje. 
aby w obliczu nowych zadań 
zaczać okres nowego stylu pra 
cy. 

ied2:'ielUmy M 

, ~. p7zyzbit. Józef 
Papier - jak 
to często bywa 

~ 
ze starymi ludi 
mi, okazał się 
praw d.ziwi e lu­
dowym kroni-

karzem. Powoli, z nam/tu­
czeniem snuł historię ko­
palni węgla brunatnello, le­
żącej tuż pod wioską Grud­
na Dolna. 

Oto jego opowieść: 
W 1873 roku wiosna była 

deszcrowa. Ten poroozek. co 
plynie opodal. wezbrał moc 
no. W jednym miejscu wo­
da wyżłobi/a sobie spory 
dół, w którym 1J;kazaly się 
bryły węgla. A grunty te tv 

tym czasie były własnościq 
niejakiego dr Klemen.5a Ho 
towskiego, zamieszkałego w 
Tarnowie. 

Rotowski po odkryciu 
pOkładu węgla sprzedał ow'­
poLe księciu Eustachemu 
Sanguszce z Gumnisk. So.n­
guszko jeszcze w tym sa­
mym roku roz-począł wydo­
bywanie węgla. Prymityw­
nie - wybito tyLko szyb, 
na 15 m głęboki i ukopany 
węgieL wyciągo.no w gÓ1"ę 
koszami. Tako. l'rymit1fWna 
gospodarko. trwalo. do roku 
1892. 

Od 1892 roku p7U% p~łll! 
dziesięć lat, w kopa.lni za­
trudnionych byfo prawie 50 
robotników, a wydobllcie wę 
gLa w ciągu jlKlnej doby wa 
halo się od 50-80 ton. Wę­
giel ten byl wysylany do 
Tarnowa, Krakowa, Bochni, 
czy teź zabiera.ny na opala­
nie gorzeLni, lub cegielni w 
Strzegocicach koło Pil.zna, 
w Ja.qLe, Ta,rnowcu, Różan­
c~ i okolic Rzeszowa. Ponie­
wa.ź nasz węgieL byl bardzo 
dobry i w porównaniu do 
śląskiego o wieLe tańszy, po_ 
wodowa/o to konkurencję 
dla kapitalistów niemiec­
kich i francuskich, majq­
cuch ~1Ve kopaLnie lU! DoL­
nym. Slqsku. Kapitaliści ci 
nasIali do Grudnej nvoich 
robotników, a wraz % nimi 
sztygara - Ni.emca, nazwi­
skiem Gutta, który po kilku 
miesiącach - jako kierow­
nik - mowodowal pożar 
kopalni. KopaLnię %amkn!~~ 
to. Przerwo. trwo.ła do roku 
1926. Wtedy przyjechali do 
Grudnej Dolnej trzej pór­
nicy u Sląska. II to: Bun­
chyg, Sikora i AndruJ Sto­
klosa. 

Tymczasem można stwier­
dzić. że wiele PQdstawowych 
organizacji partyjnych, rad za 
kładowYch i dyrekcji zobojęt­
niało na te sora"-,,y. I tak nl>. 
POP przy Dyrekcji RPZB czy 
ZBM nie odbyły do tej pory 
żadnego pOsiedzenia egz:ekuty 
'A"Y. a narwet zebrania POP, 
podczas których emawlano by 
te zagadnienia. Nie m()źna jed 
nak stwierdzić. by POP nie u­
dzielały żadnej !pomocy. lecz 
była ona niewystarczająca. 

Dlatego też w ch'Wlili Qbecnej 
należv zrozumieć. że celem 
Woiewód21kie,j i Krajowej Na 
rady Budownictwa nie jest 
zgroma<:lzenie setek ludzi, Z1bie 
ranie wniosków i skłaoanie ich 

Po dwóch latach ""Ó" 
i wierceń Stokłosa wm.awil 
swoim wspólnikom, te wę­
!11a j1fi nie m"'" rr gdy ci tIlV­
.1p(~hali na Slo,sk, te roku 
1929 rozpoczttł on nit wla­
sn'l rekę wydobywat wę­
giel. Sprowadził "'<>te~ /co­
tl~., "'arowI' i m~~Z".my. Z/t-

~ trudniał .50 l.ttdri. Przez e4-
~ 111 cza,! HoU' w'/Jdobyw/t",r-

~
~:' !lo Hl<!ala dochodziła do 100 

ton drlenni~. 
W roku 1939 kopalnię 

~. przejęLi trzej bracia - Ga­
~ j~, którzy tCLlcźe przybyli Z3 

I:::: 

Slqska jeszcze za Stokłos,!!. 
Po jego śmierci rozpoczęli 
wydobywani~ węgLa na wla 
sno, rękę. KopaLnia bl/ia 
czynno. bez przerwy do ro­
ku 1944. Również po uzyska­
niu niepodległości urucho­
miono ją z powrotem.' Do 
roku 1949 wydobywano po 
80 ton węgla na dobę. 

• • • 
W związku ~ Objazdowym Tea-

trzykiem Korespondentów pt. do teczek. lecz .przeanallzowa-
"CYk, na z(lrowle", w którym po. n,ie sposobu i wytyczenie 

Od czasu' za.mkniecla ko­
palnI węll'la. brunatnego w 
Gnttlnej Dolne.i mlnelo ,Już 
6 la.t. Kopalnia stoi nie czyn 
na. Dlaczego? 

dróg aby n31prawić, lh'lUnąć 
sprawę pijaństwa 

zlo i usterki oraz poprawić !tyl 
ezlonków Prezydium GRN w Sta-

ruszył1śmy 8 
o 
8 Zadałem IIOble nieco tru-

. STARE 
kopalni 

• 
l NOWE DZIEJE 

JasieIskiem w 
du aby odn.ałełć przyczyny. 
~zie to historia nie tylko 
kopalni, ale I biurokracji, 

• • • 
Zbliżały sie wYbory do 

Sejmu PRL. Z ziemi Ja.slel­
!!oklej kandydował na POIła, 
stary dzłała.ez Nbo~nłezy 
Wo.feiech Kosiba. Na jed­
nym z przedwyborczych ze 
brań tow. Kosiba gościł 
wśród chłopów gromady 
Grudna Dolna. Rozmowa 
zeszła na tematy kopalni 
węda. Rozgorzała burzliwa 
dyskusja. Okolicznl chłopi 
domagali sie jej uruchomle 
ma, dowodzili że tereny 
te kry,ią w !J(}bie je_e 
zn~e zasoby weglowe. 
Podjdi też zobowiązanie 
przygotować kopalnie do 
eksploa.ta.cji. 

Energicznie przys~pilł 

do pra.cy - zwła.szeza byll 
górnicy. Wybudowali dro­
lIę do kO))81nl, wznieśli trzy 
IIlO5tkł nad potokiem. wY­
kopali 1 szYb, oczykl1ł ko­
ryta.rze. otwieraJae dwa 
przodkI. 

InicjatywY tej Jednak 
nikt nie podchwycił 
wreez przeciwnie:"'" "wła.­
dze górnicze" były Jej prze 
clwne. 

... Bo na "centralnych szet!e 
blach" trwaly dopiero ob­
rady. Wypisywano dziesiąt 
ki pisemek, wydawano de­
cyzje, Raz kat,eJ{orycznle 
"zamykano kopalnie", to 
znów wyrażano zgode "M 
je.f uruchomienie". 

Na skutek licznych In­
terwencji jasielskich wladz 
powiatowych (I osobiścłe 1)0 
5IaW. Kosiby) sprawa ko­
palni w. Grlldne.f raz 00 raz 
wcif!.kała s1e do "min15tlo­
rialn:vch J{ablnctów". I oto 
pod koniec It"rudnla 1953. 
roku wiceminister !r9rnlc­
twa Ini. KrupińSki wydal 
polecenie odwlercema na 
terena.ch GrudMj Dolnej 
za.sobnyeh w wedel otwo­
rów poszuklwa.;wczych. Lo­
kaJ.luc,ie bchie miał "0-
rza,dzl~ Instytut Geologicz­
ny. 

Po jakim' eza.słe zJech .... 
la na miejsce e)ppa wier­
tacZ'J' z Warsza.W!lklero 
Przedsleblcmwa Wlerceil 
~logłczno - P08m!dwaw­
c~ch. Odwiercono 6 otwo­
r6wkosztem Drzeszło 1 mi 
liona 2'lobch I ... wydano 0-

l'7leczenle - nie ma w4:da. 
Ta nieoczekiwana decy­

zja· byla wprost uderzajaca 
dla miejscowe.' ludnoścI. 
spośród które" nkrułftwala 
si" włękUJO'ć córnlków. 
kt6rzy lała sp~zill w grud 
niańsklej kopalnI. Poku­
swna !le wiec a sprawdze­
nie prao WPWGP .. I co sl~ 
f)ka.zało? Przedslebiowwo 
wykonujące wiercenia do­
puścilo dl! karygodnego 
niedbalstwa. Przede wszy­
.tkłm nie wykonaJ,o Dlano­
wa.neJ Ilości odwiertów I 
usytuowało je niezgod-
nIe z planem lokallzac,ll. 

Ozy miało to jakleli zna­
czenlc? Owszem. l'Iiajlepsq 
odpowiedzią jest opi-
nia JTOl11ady Ibylych Nbot 
nlków kopalni. którzy zna~ 
J~ dokladnie położenie sta 
rych . pokladów stwierdzili, 
że... wier~n dokonywano 
wlunie tam, lI'dzie jui 
przed laty \'I'egiel był wy­
eksploatowany. Nic wlec 

dziwnego, te 11'0 tam nie 
znaJ.eziono. 

Ale powróćmy do apo­
wiedzian~'ch - blurckrały­
nznych oporów. otóż nle­
pewni słuszności neJ{atyw­
nej decyz.ji przedsi4:bior­
.twa wiertńlczell'o przedsta 
wiciele resortów węglo­
wych, żgadzaja sie na odda' 
nie kopalni do eksploata­
cji. I łak pod koniec 1954 
reku odbywa sil' wStalino 
Jrrodzie konferencja "zain­
teresowanych" w obecności 

przedstawiciela Minlsłer­
tdwa Góruictwa. Zakładu 
Geologii Słosowanej i in­
nych, na której to wyrażo­
no oficjalna Zltode na uru­
chomi~nie kopalni w Grud 
nej Dolnej. Jedyuym wa­
runkiem było uzYska.nie ze 
zwolenia z Depa.rtamcntu 
Plawnell'o Mln. Górnictwa. 

ZezwolenJe takie zo!;tało 
wyda.ne - roboty miano 
powierzyć pod na-dzór ob. 
Gaja., który Dosla.da wYma­
I:'a.ne kwallfik~Je córnicze. 
\V tym tej eza..~e prawny 
właściciel kopalni - Zjed_ 
noczenie Przem:v~!u Wegla 
Brunatnell'o we ·Wroclawiu. 
pismem z dnia 3. XII. 1954 
roku przekazuje teren~ ko­
palm w GrudneJ do ek"plo 
at~Jł Pomocnic~j Spół­
dzi~lnl Widobra.nżoweJ w 
Jaśle. 
Wydawałoby de, te naj­

wiektIu opory :rostaJy orze 
lamane. Niestety. Wyrosła 
nOwa przeszkoda - Cen­
tralny Zarzad Spółdzielczo 
łcl Praey nie przyznał kre 
dytów na prace badawcze 
i zmechanlzowame kopal­
ni. 
T~k wiec !prawa urucho 

mienia kopalni w Grud­
nej Dolnej upadła PO raz 
który. z nedu. 

• * • 
Znów m.!nał rok. Po ku­

.fu raz po ra.z rozchodziły 
sil' apele - oszezedn;łmy 
~giel - wYkorzystnjm,. 
IIUOby terenol'\<'e. A wę-

rlel leła.ł IIcble IIpokojnie 
w jaslelskle.f ziemi - tylko 
dlate~, te nie było IlpOSO­

bu, by złamać biurokratycz 
De opory. 

Na lell.fł WRN w Rzeszo­
wie w styemt1u br. wYła­
czeno :I pult wo.lew6dzkłej 
re1lerwy inwestycyjneJ 150 
tys. złotych na sflnll,MOw .... 
nie wniosku I badanie zlÓż. 
Prue badawcze zlecono Ja 
IIldskiemu Przedsfeblor­
riwu Geo-lotriemo -WlertnJ-

~u Przemnlu Naftowe 
go. Eksploatacje powierzo­
no Wo,Jewódzkiemu Zarza­
aowl PrzemysłlI ... 

A zatem musimy cierpli­
wie C'llt'kać na akceptacje 
resortowych władz central 
nych. Chyba tym razem 
nitdłulto - chooiai przy­
kre dośwIadczenie uczY. że 
w takich wypadkach różo. 
nie bywa. 

L. KOLIJEWlCZ 

Setny numer 

Pięć lał temu uk&z.ał się pier 
wszy numer· gazety za.kłado­
weJ w Hucie Stalowej WoIl Gl' 
ga.uu Komitetu Zakładowe&"O 
PZPR - .. SocJaIt stycznego 
Tempa". Począ,tkowo gazeta 
ukaZYwała się nieregnlamle. 
zellpół redakcyjny natrafiał na 
duże trudności. WI~le mle~ea 
sprawom tym poświęca zespól 
redakcyjny w setnym nume­
rze "Scc,łaHstycznego Tempa". 

"Na.jważniejsze jest to 
czytamy w artykule reda.kcyj­
nym - że gazeta sta·ła się wla 
snością za~ogi, że dociera nie 
tylko do biur. ale l do hal pro 
dukcyjnych, do robotników. 
Ważne jest to, że coraz więcej 
czytelników ufa gazecie, z kał 
dym dniem rośne Ilość nadt!y_ 
lanych koreśpondencji". 

Nie ma w tym przesad,.. "So 
cjallstyczne Tempo" cieszY się 
coraz większą, pOCzYtnością 
wśród załogi hnty. Poważ.ne 

~
': o!il~nięcla produkcyjne 7.alo­

gl są również udziałem gazety 
zakładowej, która na swoich 
Ia.mach popularyzuje przodow­
ników. Ich metody pracy. sma 
ga biczem satyry brakorobów 
i .biurókratów ..:... tych. którzy 
opóźniiją wYkonanie planu. 

Z redakcją. "Tempa" ścisły 
kontakt utrzymuje wielu ko­
respondentów, Nie można nie 
wspomnieć o takich korespon­
dentach jak Eugeniusz Jere­
micz, Fra.nciszek Dul, Józef 
Kalbarczyk, Cze~law WołC$Yń­
skI, Józef Radzlkowskl ł wie­
lu innych. 

Z okazji setnego numerU., b­
cZ'J'my Kolegium Reda.kcyjne­
mu, pracownikom redakcji l 
korespondentom dalszej owo­
onl'J pracy. 

A wszystko przez niedbalstwo 
I Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w Go,r 
l!{:ach nie zdążyło 'UJkończyć przed zimą prac związanych 
z doprowadzeniem gazu i vrody w Rynku. Mieszkańcy śród­
mieścia mają przez to sporo kłopotu. Ceły Rynek poprze­
cinanv .Jest rowami, zawalony beczkami z lepiku. Przechod .. 
nie zmuszeni są Sikakać przez rozkopy lub dokonywać kil­
ku<!zie..otieciometrowych okrążeń. A wszystko dlatego, bo 
klerownuctwo MPRB nie dba o przykł<ldne wykonywa­

nie swych zadań. Dla pejazdów i pieszych przy~ot~wano 
tylko jedno przeiście. Kierownik buoo'.'!y rvr .. rcin Kurzyń­
ski przechcdzi często obok wykopanych rowów i porzuco-

reJ Wsi - Prezydium PRN w Rze IJraCy b udOW'la·nych. 
nowle odpowIedzialo: 

(bp) 00000000000~0000000000000000000000000000 
nych becZeik i wcaJe ~ię tym nie przejmuje. . 

Jeśli w MPRB nie ma Spcł~Z11e~o Inspektora Pracy to 
.iest przeciei w Gorlic2ch Prezydium MRN I cno powinno 
zai'l'ltel'e5ować się niedbals-1wm prze{]siębiC'rstwa. 

... jak stwierdzono, przewodnl­

czllcy Prez. GRN Stara WJeś Bo· 
roó. 1 sekretarz tegoż Prezyl1lum 

Wojtowlcz dość często pl\! wskle· 

ple GS Przysietnica. Pijatyki te 

prowokował przeważnie członek 

Zarządu GS Nidoł, który w spół· 

dzlelnr dokonał równie! poważ· 
mych nadużyć. W związku z po· 

wyższym ob. Nlzlcł odwołany 

został ze stanowiska członka Za· 

rządu GS I sprawę Jego .klero· 

wano do prokuratora. Na nara· 
dzle roboczej 7.organlzo'\vaneJ 
w Prez. PRN z udzlałem członków 

Prez. GRN, ostrej krytyce podda· 

no postępowanie ob. Boronla I 

Wojtowlcza, wskutek cz~go skry· 

tykowani zaprzestall pIJańst.wa. 

Załogi KopalnIctwa Naf­
towego Julo mimo c1d;­
ldeh warunków atmosfery­
cznych rytmicznie wYkonu­
ją pla.ny produkcyjne. 

Tak np. zada,nIa \'I'1'do­
bycia ropy w ubiegłych 
mieslą.cach br. znacznie 
przekroczyły. Także za 11 
dhl marca wykonały plan 
wydobycia ropy w 108,1 
proc. 

W pracy wyrółnlaJ. sIę 
kopalnie, .których kierow­
nikami sa Inż. Kilar (116,1 
proc.) I Krupczak. 

Na zd.leclu: z leweJ­
fragment kopain!. z praweJ 

przygotowanIe otworu 
do podczyszczenia. 

Józd Zat'hara 
Rzeszów 

To nie jest spraWa prywatna 
Wałka ze szkoOOikami sadów na terenie pcwiatu Jaro­

sław! sa·mego miasta jest bardzo słabo prowadzona. Więk­
S7XlŚĆ właŚCicieli i użytkowników sadów podchodzi do tego 
za~adnienia lekceważąco. 

Do takich, którzY 7-TozumIeli ważnQść niszczen; a szkodnI­
ków drzew owocowych nalęża mieszkallcv Widnej Góry: 
Stanisław Duoa, Franciszek Kolasa. Kazimierz Brudek, 
KrzYsztcf DąbrowskI, Wła.dysław Węgrz.vnowski i inni. 
Oczyścili o-ni do-kladnie S'Woje s~dy. 

Wśród ople~ałyoh figurują m. ·in.: Ludwik Dąbrowskl, 
pracownik GS Jaroslaw-Munina. Jan Olszewski, Józeia Wie­
cheć. Nie rOllumieją Qni, ze ZlI1ajdujące się na ich drzewach 
szkodniki będą ~rażały drzewom sasiadów. Na \'la·lkę ze ., 
s7Jkodnl'kami sadów nie zwraca do-t.ą~ uWM(i także Prezy­
d·kun MRN w Jarosłe.wiu. 

Na !'Odstawie listu czytelnika 
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o tym mo'żna iui myśleć 
choć do lala daleko. 

Odpadów kuchennych 
nie należy marnować ..• 

H u.ta SzkŁa w JaśLe dostar­
czająca dotąd koLejnictwu 

i żegLudze, szkło sygna!oow;J 
wyprodUkowała niedawn.o 
no. pDdstawie przepisów tech­
nologicznych otrzymanych z 
NRD pierwsze 100 kg ochron­
nego szkła dymnego przezna-

Niedzielne wycieczki za mia- staną duże piaskO'wnice oraz I PodO'bne O'środkl wczas6w 
st,o weszły niemalże w krew kąpieliskO' dla dzieci, 3 boiska zDrganizuje WSK w Mielcu, 
miesz.kańcom RzeszDwa. Bar- dO' Siatkówki, 2 podlogi tanecz- huta w Sta,lowej Woli I "Sa­
dziej ambitni wybie.rają zwy~ ne itp. Ponadto czynna będz1e nDwag" w Sanoku. 
kle O'dległą Lisią Górę, inru wYPDżyczalnia ~ajaków,. prz~- Niel.aleinie od stalych miejsc 

Nieje-dna gospcdyni dom"- 1 stwem I mieszkańcami dom6w' 
wa zastanawia się , co ' dostarczającymi odpadki utrzy 
zroblć z htl'inami, zes·.:: i1n!.ętym muje dozorca dom·u. W.naJblii 
chlebem., c.zy od'Pa<lkaml z wa szym C'7.8~ie punkty :/lbl'C)l"U O'd 
rzyw. Ponlewai nie widzi in.. padków .kuchennych pDwstaną 
negD rozwiązania, pali je, lUb ! Tl~ O~ ; ~a''..I WSK I przy uh~y 
wrzuca do kubla z po- i O:n'OJ1Cow Stalingra.du. Na,leza 
pi·alem i śmieciami. by następ' łoby, by administracje blo,k6w 
nie wynieść je na śmietn·;k. porozumiały się z za'kładaml 

bliskie brzegi WislO'ka, jeszcz~ chowaima ubrall . bufet) hus-
inni "wielkie" wycieczki do tawki dla dzieci. Przy budowie WYPO'czynkowych amatDrzy tu­
Czudca I Babicy ' W tym rO'ku wszystkich tych urządzeń Zrze rystyki będą mogli każdej nie­
jednak pDsbanowiDno zrezyg!1O' szenie SpO'rtO'we, "BudO'wlani", dzieli brać udział w wyciecz­
wać z Czudca jako O'śrO'dka nie O'piekujące. się niedzi~lnymi kac h krajO'znawczych do pięk-

czonegO' do wyrobu oku-
larów spawaLniczych. Szklo 
to sprO'wadzano dotychczas z 
zagranicy. W przyszłym roJw 
Huta w JaśLe rozpocznie ma' 
sową produkcję tego rodzaju 
szkła. Un.tchDmiono juź przy 
hUcie lO.boratorium wyposażo­
ne w odpowipdni sprzęt pomiol 
rowy i badawczy, a. Jeszcze w 
tym roku rozpocznie się w Ja­
śle budowę specjalnych pie­
ców szklarskich i szLifierni. 
'W województwie rzeszowskim 

dzielnych wczasów. rozrywkami na przystani, ocz~- h .. '. . ódz 
Należy się spodziewać, że ten kuje pO'mOCy finansowej z~ nyc mleJS?O'WO'S~ WDJew .-

Tymczasem Rzeszowskie Za tucw, które do.s.tarC2ą odpo­
kłady TU<:Zll Przemy,łov/ę;go wied'l1ią ilo,ść koszy i beczek, 
prowadz,ą na terenie na:;:zegc, Warto wiedzieć i a tym tak_ 
miasta skup odpadów kllchen- że, że zakłady tu·:zu zb'erają 
nych . Dotychczas zcrganizowa miesięcz.nie w samym Rzeszo­
ly już 150 pun'k"iów skupu tych wie 50 tO<n odpadÓW kuchen­
oop?dów. Przynosi lo kDrzyŚĆ nych, za~tępującY'ch 10 tan 
i zakładom i dostawcom. Za je pa!1Z tTe&ciwych. W ten spO'sób 
den kilQo~ram odpadów ku-I zakłady oszczędzają miesięcz­
chennych zakłady płacą 8 gro nie 25 tysięcy złotych. 

k k ł b k P ·O'testó i . . twa. OrganJ7..8cJą Ich zajmą Sl~ 
ro wywo a 0 D I w strO'ny Prezydium MRN. NI~- d" . kAn .. ~a 

pretensji także dużO' zadO'wo- zarrzą y oKręgow zw!az ~~ ~ 
lenia. Ucieszą si~ przede wsz.y stety jak dC'tychczas Mi~jska d h P le .' 'enią 

tk ' . kt' l b'ą Rada Naradawa nie uznała WD owyc. en waz P.I -
S Im wszyscy CI. .O'rzy u ) dze (okołO' 100 tys. zł) przezna 
wYPDczynek niedaleko miasta. sprawy wczasów niedzielnych 

z akcji uzdrowiskowej 
ZSCh skorzystało w styczni/, 
i lutym br, okolo 162 chłopów, 
w tym 16 członków spółdzielni 
produkcyjnych. Odpoczywali 
Dni na 28-dniowych wczasach 
i leczyLi się w uzdrowiskach: 
Busko, Kudowa, Ciechocinek. 
Cieplice i Krynica. W Iwoni­
czu przebywalo na leczeniu w 
dwu miesiącach tego rDKu 31 
chłopów. 

Z a sprzedane gminnym spóL­
dzieiniom.wctwyżkl z/1o:: owe ' 

chłopi naszego województwa ; 
nabywają tV sklepach radio- '

I odbiorniki, .rowery, motDcykle. 
cement, nawozy sztuczne i i~l- I 
ne towary. Jak nas informuje I 
WOjeWÓdzki Związek Gmin- , 
nych SpółdzieLni sprzedano I 

chłopom za dostarczone zboże 
12,469 tO'n cementu, 52 radio­
odbiomiki, 24 motocykle, 1'1 
zegarków, 119 maszyn do szy­
cia, ponad 500 kg skóry tWO.r­
dej i 185 rowerów. Najwięcej 
tych atrakcyjnYCh towarów 
nabyLi chłopi w powiatach: 
Mielec, gdzie SP1'Zfduli państwu 
dotąd 1.100 ton zboża, Dębica 
- 817 ton i Tarnobrzeg - 769 
ton. Ogółem skupiono w na­
szym wDjewództwie 6.29.5 ton 
zboża w skupie wolnorynko­
wym. 

nad WisłDkiem.. gdyż wlaśnic' czene na te cele pozwalają na 
za dość ważną. 

tam na przystani Zrzesleni;; urzeczywistnienie najdekaw-
S00'rtowego "Budowlani" ZQ- Drugi ośrodek wypoczynko- szych pomysłów, pDtrzeba tyl-

szy. KO'ntak,t z przedsiębior_ (Del) 

i~staluje się DśrDdek wczasów wy dla pracowników WSK kO' duże inicjatywy, aby 
świątecznych. Sezon zacznie pDwstanie o'JDk Lisiej Góry Wsp6łzaWldnictwI sportew. 

obowiązuje też kibiców 
się prawd0podO'bn,ie w pO'lowi" Niedzielni wczasO'wicze będ4 wzbud~ly z:ainter~Dw3nle. 
maja. DO' tegO' czasu na ląkach mieli tu dO' dyspozycji bufet l l Na pewnO' egramnym PCWD­
ob0'k przystani zbudowane zo-I wypażyczalnię kajak6w· I dzeniem cI~.szyłyby się wy-............................................................ , ................ .... 

lOS czyli to oni spartaczyli 

np. na tra- K.atdy robotni.k UL"le.stn ! czący ·ny-ch uwoc!ni'ków, treneT6w I pu.o 
we wsp6UawOdnictwie pra-cy ze· bliczności". 

w nieznane poZMolIy jest d:okła<l<nie z jego re- Udzia./ kibiców pił'k:i nQżne,j w 
tej dziedzinie ruhlm:!i/I.em. często w za'kładach tym wsp6lulWoóoictwle jest wlel­

pra·cy oma·wl>841e są I an'aJizowane ki. Swiadczy o tym pu.nktaoja, 
ilość pO'mysłów może być na- w&lru·okl orQZ wynl'ki wsp6łzawod- ktÓl'a za wzorowe z&-chowan!ie się 

! cieczki rzeką 

twach, podróże 

itp. Zre~ztą w 

I 
.' I ni·otwa·. Ich W yl!1 ilk i podawane Sil drużyny i publlC7iności d.aje naj-

prawdę meogramczO'na. dość często do wi.a.d<>mosci całeJ wlęk~zą' ilość punkt6w dodatnich. 
Niecodziennej "Dpicki" clO'/ celem dokona n;o przegLądlt N I' dnak w miejscach u.ło,g l. z. n1esport.owil 'l.achowanie &!ę 

cz ~ kala sip, nasza. redakcyjrw Miala być. nu.wjufi'c giftO!! ;n... a raz e Je. '.. _ . J~kte, łollaczej jest w &.porci~. pubHc-.,rwści druży,n.a otrzymuje 
Wars~awa" Przed du'om!! t y- RZ~'C'JWlścip ci trZlji U.I.'> przyszłych wYCieczek lezy Je I SPOJ to\\ cy b 101 ą tet ud7.lal we 3 pu,nkt6w ujemnYCh. Zbi'orowa 

" . - . ' '.' .. J T w1"'" WVkO'rZy wspĆ>!>1'aWOÓntetwle.. Lecz WI~lu nagana drużyny lub publi=ośCI 

godniami odwkziono jo, do $la 
cji Techni.cmej Obsługi Samo­
chodów . (TOS) w Rzes.zowie 

. '. ",C ze snJeg. r s I "".. '. koapJt.anow druzyn - .n:e m6wląc kar8;n.a je~t we wsp6łlZ-3wO.OOictWle 
stamy ' wszystkie mDżliwDścI I JuŻ o pozost·alłych z8lViocmikaeh 18 punkita.mi ujemnymi. Wkroae-

. .. . od l t asta dzl·/lol·a·cu·ch - nie zna głównych nie publiczn·ości na boisko Ltp. 
! czas dZIelący nas a a, - pO$t.!"nO"\V'1eń .regu.lam1oll.u w"p6łza- wybryki •. rowinist6w pllkarskicl1 
: Lec7.:T1ie wyniki na pewnO' za- wodniJetw,a SIPOl'towego. A "U1ło- pociągają za sobą lO piet. ujemnych. 

sa" sportowa - to nie tytko ·k le· K .. ry zawodnik6w za przekrocze­
! dDw0'lą mieszkańców naszegO' l'owl1ictwo kola j ·z;lwodnlcy. Spor nia podczas ziJWod6w punktc.wa-
I: miasta· Lowl! ułogę tW01'zą .r6wnież Wl- ne są od I do 16 pkt. ujemnych. 

CiZowie. Niestety ·n·ie są oni J8!k wJęc Widzimy z poowyż­
zol'ien.boow>8JJll w tym, te jej post<a- szych pn)'lkla.dÓ'\"1 ki'bie to ważna 
W 11>, je-j zadl()lw~.ie się na 1MłI0- osoba we wapóhlB'W'Odnd'C'twle ,por­
dlch, ma poWlażny WJPIYw trla osta- towym. Komisia młodzieżowa 

przy Z8rz~dde 

WOiewódzklm TPPR 

teczne wy;nl!i<·i wsp6ł/l>a'wodonJctwa Dlatego te1; n.sleŻ8łoby czękiej 
sportowego. oglaezać wynl:ki w;.pót'Lawod,nie-

DlaC"l.ego t.akIl etan za.tstniał w twa, uzY!J<a.ne pl'zez p<>szczeg6I­
'NI$Zym 9PO'!'Cle? ChY'ba dl a'tegc , 'ne drożymy. Tr.zyJ<,ro.t.ne w rok·u 
że r·a·dy :k6ł temu U1'ga'mieniu ni'e oficja·Ine podawanie wynikóW 
poś·wil';C .• d~ wil';kszeJ uwagi. Dla jest st8lnowczo n;ewystarcz.a.lące 
telfo celu u.mknlęte są glośn·i.kl ~ nie moa wpły\'iu na poopuIa'l'y7:ację 
f<l<l,lowe na stadionach. Płyną z w9P6ł~.awodnictwa. Za,wod·nicy. 
n'i-ch ,różne mel().di~ ta,neC'lJne. mQ- dz :·a,ł<loze, a n8lwet sympat.ycy nie 
łoow&lrtościov,.'e k().mun~ka,ty - mU- ma..1ą wiooCZil1ego mierni'ka o.s:Ia,g­
c:zy się nMomiast o wsop6liZawod- nię'; ~wej cJ)'''llżyny. Przez ruesys­
n·; ctwie. ·iawbrumencl-e wychowa- tema.tyoczne pod:awenlie .not - za­
ni. nowe.go sportowca - zawod- tracają ,niejMnoik.l-otll1ie chęĆ do 
nilk.a I s,porto'W-ego wi.n.... szIachetny-ch wzmagań. przek.reś­

Jo&Iki cel ma ws.póI~awod;nlctwo la,ją p.NIM'dz·iwe pobudki. "rynl-
sport.<Ywe? kaiitce 7. .regulaminu ~pótzawoo-

N:a to pY'ta,ni,., II'Jnaj duj emy od- n1'ctJwa !IP<'!'to'weg<>. . 

ze 
Lekorze:-.dehlvści 

sp6łdzielni lekarSkO-dentystycznej 
leczq. radz.q i pomagajq 

słowa. Mechanicy z TOS 
wpierw rozb'iLi wal kardana 
"w d.robny malc", po czym od­
staivitvszy . samo'chód do "kO'n. 
.erwacji." (metoda widoczna 11.11 

zdjęciu) powiadomili właści­
cieta wozu, iż % braku częś-:! 
zapasowych dalSZYCh. napraw 
na razie nie będo, wykonywać. 

W ostatnich tygodnIach zor­
,anizowana została pl"Zy za­
rządzie Wojewódzkim TPPR 
w Rzesrowle komisja młod:de 
żowa. Zadaniem komitlJi bę­
dzie pl"Zede Wtlzystk.lm krze­
wlenle ' Wtl~chtltronnej wiedzy 
o Zwtl\<71ku Radzieckim, o . ży­
elu; pracy I wychowaniu mło­
dzieży radzieckiej, popul9.ryza 
eja llA.jlepezych doświadczeń 
młodego pokolenia ZSRR, Inl­
cja.tyWY młodych pracownl·ków 
kOłchozów i sowchozów, za.po 
znawanie z rozwojem radziec­
kieJ myśli naUkowej, popula.­
ryzowanie czytelnictwa naj­
lepszych dzieł literatury ra­
dzieckiej i rosyjskiej itp. VVre 
szcle komisja młodzieiowa 
przy ZVV TPPR pomagu bll­
dzie w przygotowaniu naszej 
młodzleiy do VI Swiatowe,o 
Festiwalu, który odblldzie slll 
w Moskwie w 1957 roku. 

powi..ctź w ~oII1min·l.-e· SPN w rym w~adlku bierzmy wzór 
GKKF, w x't&rego pl_W\9Zyrn punk u wsp6bz.awodnlctwA pracy w za­
c:-e czytamy: kladaeh przemyero.wy-ch. których 

"W dąten~u do pOd'nl·es.lenl·a na wy.n"ki poosw.ane są w te.l"!l1i­
wy'L..<>zy polA.om dy&cy;pHny 1 mo· na-ch k:r6;tsz.Y'ch Ja'k co miesiąc. 
'ra.11lOŚci w .,poorei.e pił.kersklm • • • 
wprowaclu sil'; wsp6/7,a'wodnictwo ZbUża s!~ M!IlOn m istrzow!J< i. 

Około 10 tys. porad oraz 28 
tys. zabie,!:(ów udzieliła od 1 
maja 1954 r. do kańca 1955 r. 
Sp6łdzielnia Pracy LekarskO'­
Dentystyczna' w Rzeszowie. 
Niemal wiec każdy dDrOsły 
miesZlkaniec tel!:D miasta leczył 
tu zęby. Trzeba przyjąć 
naturalnlie. że wielu ludzi Dd­
wiedzałD .przychodnie spółdzieł 
ni ki'Ika. a nawet kilka'naścle 
razy w cia.jw ubr.· 

Do lekarzy prZYChDdni zgła­
sza sie codziennie :ponad 7Q 
pacjentów. Wysoka fr€kwen­
cja jest tu przede wszystkim 
\'lYnikiem rzetelnej O'bsługi. 
Zachętą sa także dostępne ce 
n,v. niższe od cen PObi€ranych 
za leczenie w urywatnych za­
kla<iach 0'3-5 razy (tak ,np. 
<'la 1eozenie lIęoo pobIera się tu 
20-40 zł, wstawlen-ie korony 
60 zł, mo&tka - 120 u, prCJte­
zy - 240 z;l). 

Niemnle:isze usługi oOdają 
role.iskie ,punkty S'p6łdZJielni 
lekarskO' - dentystycznej mie­
szCzace sie: w Przemyślu, Ja­
rosławiu. Debie. Mielcu, Tar­
nobrzent, SIaIO'W€.i Woli. GO'r 
hoach. Jaśle. KO'lbuszowei, 
S tI'ZY'LO'W i e I Radyrnnie oraz 
punkty wie.iskle. które posiada 
Stubno I Dubiecko (oow. Prze 
myśl). Przeclaw (pOw. Mle·lec). 
Biecz (pow. Gorlice), Df!'ba 
(pcw. Tarnobrz~), Tyczyn 

Sroda 

14 
.arc. 

RZESZO W 
Dytul" nocny: Aptekll Społecz­

na nr 2 ul. GrunwaldZka 3 
Dytur staly: Apte>k<l SpoleC!'­

n. nr 4 ul. Dąbrowskie<'o S8 
P.loloWi. Ratunkowe: ul. O .. 
brońc6w StalingradU 29 tel. Ol 

Pog<>towle MO: tel 07 
au-u PO.b·rna: ul. MicldewiCE. 

Ił tRI. 08 

(puw.Rzeszów) oraz Pilzno 
(j)t,w. Dębica). 23 punkty' Spój 
c1lidni Pracy IekarskO-lJenty­
s~ycznej w na"zym wDjewódz­
twie zalrudniaia akołO' 60 le­
karz\' i 42 teehni:ków, którzy 
udzieLJI iuż ludziom 33 tys. 
J::orad i dO!konali 78 tys. z_bje 
gów Cyfry jak widz;my 
Impcnuiące. 

IlO'ŚĆ tegO' rodzaju punktów 
dentystycznych jest Jeszcze w 
naszym woiewództwie niewy­
stan:z."iaca. Miesz>kańcy v..ieiu 
mia~t i wsi PO'zbawieni. facho­
v/ej UPieki le'karskD-dentysty­
cznej domagają się tWDrzenia 
nowych .pl"Zychrxl>ni. Toteż u­
w'lgledniajac ich potrzeby 
SoolJz,ielnia Pracy LekarskO'­
Dentystyczna w RzeslO'wie je­
szcze w br. zwiększy ich ilość. 

Nowe PUtn!cty lekarskD-den­
ty"tyczne O'trZymają więc \'v' 

br. miesz.kal1CY KrDsna, Lań­
.::ut!ł. Lubaczowa, ustrzylt Dol 
nvch i Pl"Zeworska. Składać 
się one będa z gabinetu den­
tysty~rnegO' i prO'tezown~. 

UruchO'mienle ·poradn.i inter 
nistycznych taikkh, Jaką w 
ubr. pOSiadał tylkO' Rzeszów, 
przewiduie s'ie w br. w Jaśle 
i Przemyślu. ()Prócz tegO' 
zwiększy sie ilość punktów 
rentgenolog;icznych. Jeszcze w 
tym raku a'trzymają je miesz­
kar'!.:y Rzeszawa. Mielca i Prze 
myśl:a. Pracę ~ielllli Iek.ar 
sko-denbyl§tycoo.ej w R~ie 
k{)lTlplikuje brak lo'ka,lu na 
magazyn sprzętu medycrnegD 
i materiałów. Mieści się O'n z 
koniecznaści w .poczekalnl .ied 
nei z przychodni. !.ekarzom 
brak również wielu niezbęd­
nych materiałów . .lak: porce­
'jl'nv. cementu. wierteł, masy 
plastycr.ne.i itp. Winę naJeży 
przypisać WydziałDwi ZdrDwia 
Prezvdlum WRN i Rzeszow­
skiE'mu Przedsiebiarstwu Han 
dlu Sprzetem Medycznym, któ 
re iJi!noruia patrzeby sp6łdziel 
ni. nie sta·raiac sie w porę i 
skutecmie załatwiać jej za-
mówień. 

Wobec tak oczywhtych fak­
tów odetchnęliśmy z ulgo, ;. nic 

nie l;:ak!ócawby. naszego spoko­
ju, gdyby nie to, źe z winy 
TOS nie mamy samochodu. 

Ate podobno rzecz je.H do 
naprawienia. Wystarczy tylkO 

zmienić "fachowców" w TOS 
Lub przeksztalcić go po prost11 
w punkt kowaLski· Wówczas 
nie będzie nieporozum.ień. 

KRYTYKA POMOGLA 
N<l ruloSZlI nota.tkę pt. "T.QJemfll-1 d-enlystymmy oow1:eóz4 

ea de9zozuwyjUm<ma" otrzyma- w kwietniu br. 
lIśmy z POM w SaI!1()1ku od,po- • • • 
wiectt, w której m. d4'l. dy>rekcja 
pi-sze: W8lln8 ·not3>tlka zm.obl.\izo,wa­
I·a muszego mecha,r,lika do bal\'­
(}zlej energi07lnej pr·a.cy. I)()pUno­
w.ał on śoiągnlęcdla ~tu ,. ta­
ki"h wpót~lelnl pl"Od'u,kcyjny"h 
jak Radot>zyoe, Korna.ńcoz·a, Czysoto­
horb, ,au·e do chwlł\ ukla,z,(lo·l<l sl<: 
nobaulci !Oprzęt f.kotyO'ZllJle z.na·jdo­
wał się n .. polu j, nli! był _beą>ie-

KaomJol!1ke 

czony. 

• • • 
"Dlaczego d..nty>Sta nJe zag'·ląd­

·nA.., do nas nlłr<lY" - ta'ki ... p}'lt.a­
nle postll'WHiŚJny w "Nootatmililtu 
'korespondenta" ()pl .. ra.j~ 91ę na. 
liście Z. S ",,11ira. Chodzl!o O wIe, 
Kamionk~ (pow. RopC'lyce). Obec­
nie Prezyd:lwn WRN w ~w\e 
przysł .. to nań odpowiedt., w kIÓ­
,rej pisze, ż·e ruohomy łlffibularw 

KOMO' IKAr 
VV swiązku I tym, że kon 

cert zes.połu muzycznego 
"Błękitny Jazz" w dniu 13 
bm·. 7.oltał odwoolany "Or­
bi." dokonuje zwrotu pfe­
nledEY za wykupione bl~e­
ty, Mołna .ie odbler&ó co­
dziennie w kuach "Orbl­
lU" przy ul. 3 Maja 5 w go 
dzlnach od 9 do 17. 

W Męcinoe (pow. KroSno) un:ą­

d'WJl.O w śwletl~cy Sklep. Pi6OlH­

śmy o tym w jool!1e,J a ~·teoK. 

PZGS w Kro{m>. w O'dipoIwiedJli po-
d .. je, t.e w r •• jbJIt_ym C'fJMlda n"­
st.~p! pmen~e>!Iien.le ak'łe>pu do JfI­
n6go poml~.Q, a lokal obec· 
nńe zajmow&tJY na .klep zostanie 
p~lleClIlacoom.y na 'w1etł~. 

Skradli pl.nl~dzl 
przygotowane 
do rozllczenf. 

W sklepie MHD w Staroni­
wie Dalnej Zygmunt Król za­
mieszkaly w Kielanówce, kara 
ny już trzema latami więziE:­
nla I Bronislaw Król zamiesz­
kały w RzeszDwie, ul. Szpital­
na - booz.na, skradli przygo­
towaną przez 9przedawczy.ni~ 
dO' ro;dicze>nia gotówkę - 1.300 
1lł poohoóząocą z utargu drlien­
negtO. 

Energloznie przeprowadzone 
śledztwo p<.'ZWOUlO' wykryć 
~prawc6w kradzieży I dwaj 
bracia Królowie oczekują w 
areszole na wyrok sądu. 

!''POl'oo,we o tytuł najbaord7.iej faJ.r Kibice pitJ<i n.o.tnej muszą r6wniej: 
grs·jąoej drużyny ora,z o tytuł pr-zygotO'wać się do m'strrostw. 
INlJ,lIepgzego kola spol-bowego. ma- pa,mlęta.Jąc, że n·iejedmokrotnie 
jącego n.ajwlększe osiągnięcia w swym ·ni~l·towym zachowa­
wychowaniu uwodnl'k6w I dr>ia. -I n;~. swym wowionlzmem klubo­
laczy. We Ws(>6liza,wocmlctwie ble· wyro 1I"Zkoclzą nie komu I.n:nemu, 
r.ze &I~ również pod uwa.gę zacho- tylko wł.a,s.nej drużyni.e. 
w{tnle caleRlO ze~. po~.zC"leg61- E. F. 

Pracownicy poszukiwani 
INZYNIERA ELEKTRYKA lub TECHNIKA z praktyką na 
stanO'wtskD Kierownika Odcinka Robót, za.trudni od zaraz 
ZARZĄD BUDOWLANY ROBÓT INST.\LACYJNYCH 
i ELEKTRYCZNYCH w RZESZOWIE, ul. Szopena 9. Zgło­
szenia naj chętniej osobiste. Warunki p.łacy i pracy dO' O'mó­
wienia na miejscu w Sekcji Kad·r. Z8JpewniO'ne 2-p.oko·jO'we 
mleszkoo.!e. . K-103 

Na stanowisko lUEROWNI'KA REI": KONTROLI ZAKUPU 
I dostaw Obeznanego z działem fannaceutycznym, posiadają­
cego długoletnią praktykę za~rudni RZESZOWSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA WET. - ZOOT. 
"CENTROWET" w Rzeszowie, ul. J. Krasick'iegD. K-I06 

MAJSTROW - KIEROWNIKOVV BUD()W oraz KIEROW­
NUtA ODCINKA BUDOWLANEGO (wyłącznie praco'Wl1i­
k6w wySOlkakwallfikowanych) zatrudni ad zalfa·z na warun_ 
kach Układu ZblO'rlYWego ZBM Jawol'7nicko - Oświęcimskie, 
Zgłoozenl'll w I>-ziale Kadr, Kra.ków, ul. B. Głowackiego 4 . 

K-103 
.............................................................. 

CHCESZ WZIĄĆ UDZIAL 

W CJotafizatorze c5portowljm 
kup natychmiast liupony i znaczki~ 

W kiosku lub" sklepie "RUCHU" l-sza rozerywk i:: 
1oializatora Sportoroego 18 marca. br .... 

.......................................•..•..•............... , 

Ogłoszenia drobne 
Podziękowania 

Dr Taoeuswwi JACHIMOW­
SKIEMU I dr J ózeflYWi BAR-
1.0WSKIEMU O'r&Z całemu ,per 
sonei.owi Od<łziaru Wewnętrz­
negO' S:r.piof.ala Wojew6dal'kiego 
w Rzeswwie, 3!1 dobrą opiekę 
I WY'leczeni~ nmde z cię'Żllcii!j 
ohoroby, sJdao'a,m serdecme 
pod7!iękO'Wlnie Drża.ł Ta-
d.euo9z. G - ()5 9 

Zguby 

W DNIU 29 lutegO' 1956 r. 
*bionD teczkę z dokumen_ 
tami i gotÓwką. Znalazca pro-
9Z011.y o Z"Wl"at za wywkim 
wynagro<l2eniem na aod.res: 
Rresrowska Baza RemootDwa 
Terenowego Przemy·słu Mate­
riałów Budowlanych w Rze­
szawie, ul. Asnyka 7. ob. Fur­
tek Roman. G-056 

,.NOWlPlY Rzeszowskie" wyda!.e RSW "Prasa". RedagUj. kole&ium redakcyJ n •. !led.kcJa - Rzeszów. Plac SIaUru l. Telefony; Centrala tel.toJllCl!na 21-36, lI~, 11-6ł. Redakeja noena 1&-17, 11-... 
Odd2:iały redakcJI: Przem~l. ul. MickiewIcza l. telefon 350 Krosn". ul. Nowotki Ie, ti!l. ł9l. - Dele.alura RSW .. Pr ... " - JtZIIIZÓW, Plaa !ltallna l, II pl41tro - telelon 18-ó6. dzIU orłOMe6 
- 18-52. Cena prenumera~1 pocztoWej mleS1ęanie I Ił. /r;WartRlIll. II ~ 'I) Itl'OeZa1e aG zl, I'8cuue se Ił. - Druk. Rzeszo .... ~e Za.kła~ ";ra!1cme - Rzesz6w. S-7-2164 
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I 
ledawno na ła 

II~ m.ch .,Zycia 

~ 
Warszawy" u­

li kazał się art y-

,m~iI!IIIIU/llil!l)l:iJ::!:iil l kuł pt. ,.Winni 
"'I ~a wśród nas" ~ 

Treścią artYkU 
łu była hi.storia mŁodych 

ludzi, uczn·iów kla-s liceal-
nvch. którzY za popełniane 
przestępstwa. m. in. kra­
dzieże - odpowiadać mieli 
przed sadem. 

Dlaczego ci ludz-ie znale­
źl i sie na ławie oskai'żo~ 
nych, <:0 ich doprowadzi.lo 
do. tego - to pytania. na 
które mimo pewnej anali-
zv środowiska nie odpowie 
dzieli autorzy .artvkułu·­
zadając ie równocześnie o­
gółowi czytelników z wez­
waniem do dyskusji, 

Ale ... tymczasem - au­
tor;w pokaŹ'llą winą nie bez 
rar; i zreszta obarczyli ' ich 
matki, zostawiajac dalsze 
kwestie otwarte. I to mnie 
ruSzYło, iako ż" iestem 
także matka. - Nie. mo­
ie dzieci nie ' trafia na tę 
ławę - pomyślałam z pew 
ną satlrsfakc:ia. Przecież 
przemyślałam I ułożYłam 
plan wYchowania d~ieci. 

. UwzglednHam w nim sze~ 
reki zakres środkaw wy­
chowawczYch. jak też nor 
malnvch wiekowi dz~cka 
zamiłowań . Coś mnie jed~ 
nak' .. piklo" w serce. 'Za­
raz .. . trzeba sprawd~ć cO 
z nie~o zrealizowałam. 

A więc Małgosia (9 lat). 
"Plan" przewidywał zakup 
ł"żew na zime - nic lep­
sze!!o przecież nie' ma po­
nad zabawe na wolnym no 
wietrzu. Dziecko r{)zwija 
się również fizycznie. Nic 
z te~o, obeszłam cały Rze­
fZÓW w2)dłuż i wszerz; ły­
żew nie kupiłam. Nie ma. 

. Butów specj-a}nyćh też ... ' W 
Wypożvczalni. b,'}-o ich aż 
33 pary (!"la 40 000 mi~z­
kańców R7.eszowal. Małito­
sia w czepku s!~ nie urodzi 
la - ~żew nie pożvczy­
łam. 

Co robi w todzinath 
wolnych o-d nauki I 7.ai~ć? 
- C7.asem czyta. Widzę 
jednak. że dziecko pełne 
temperamentu tęskni 'la ru 
chem. Pierwszy ideał ma­
rzeń dziewczęcych . ~ 50-
lI1ia Henie - jeSt nieo-sią-
~alnv. Rozumiem" ja do­
brze, ale mimo to .. poga 
niam" - zabierz się do ce­
rowania swoich . skarPetek 
- zawsze to lepsze niż nu­
da. 

Hank/ł (oi I pół lat) ... nar 
ty były w planie. 
Są nawet w o!I'klepa<:h 

wprawdz.ie bEZ okuć - ale 
10 ~!upstwo. mam zna .io­
l1'''ch .. fachowców" to do­
robią - kupuie. Należało­
b.v ieszcze kupić buty. Ow­
szem Są. narciarskie na­
wet, z .iuchtowei skóry ... 
nie. nie kuni łam, ważyły 
coś około półtora kg. i ak 
taki e dz:iecku nałoŻYĆ na . 
r.ó~i. 
Pozostały sanki. Z sanecz 

kowcnia nic nie wychodzi, 
dziecko bez ruchu. szybko 
marznie. Toru saneczkowe­
f{.o w całym Rzeszowie nie 
ma. Ziazd ze skarpy na­
przec<iw zamku nieomal nie 
skończył sie tra.e:lcznie -
polamenie nóg .e:roZJi w każ 
dei chwili. 
Elżuni·a (2 i pół roku). Z 

ni:l. ieszcze naimnieiszv kło . 
pot, I'!dyż wystarcza,ia iej 
zabawki - tak myślałam 
dO' niedawna. Ale okazalo 
się, że zabaw.kli to 
bardzo szerokie poięcie. Za 
bawki są ładne i brzvdk:e, 
hi.!!ieniczne i nie. mogą sie 
podob2ć I nie. .,Bomba" 
pękła przy misiu. takim 
zwvqainvm żółtym misiu. 
- Mamusiu cego ten miś 
iest z .laika ... - 7.apytala 
mnlie mała. 

Z iajka ... dłu.e:o nie rozu­
miałam - aż mi d2liecko 
dopomogło jaj&nicka 
.lest taJka. Zółtv podchwyci 
lem - ale wiesz Elun·iu, 
miś prawdziwy iP.8t brą7.o­
wy. albo biały. Zó!ty miś 
nie zdobył serca małei 
leżał potem porzucony w 
kaoie. 

Mói .,nlan" wvchowaw­er." leżał w ln"llzach. Czy 
,tylko mój .... 

Z Innej beczki 

Pańsbwo ludowe rok:rOClUlle 
pow .. ime sumy prze7Jnacza n~ 
środki , madące na cellU wyehD­
wa·ruie d!z.i-ec\ I młoctzJety. zau.f 
duJ~ tO' wy>ra'l: w OOTO" 11"7.nieJ ­
&zych w na"zym woj ew &ctvtM' i e 
ilobka·ch I pl"led'2lZlkolaeh. IloŚĆ 
jch Jest .1edJna'k je..<flcze niewy­
sta.\·ozQ-jąca. by Wl!'Zy~tk·le drz ie­
t>I mOog'!y tam uczęsa.czać . PD­
~rY'Wad ą ,u'IMwJ.e zap()lbl'Z~bo­
wa!llle mMek praoojącyoh . 
Jest wi~c wiele m a·tE>k , ~tĆ're 
same mus>zą się IlQdąć wycho-

woniem ru:ieC'i. I tym ma·lkom 
mał.o kto poświęca uwa·g'l. 
Sądze. że naiwięcei w 

tei sprawie miałyby do po­
wiedzenia rady narodowe. 
W tym kierunku robią one 
niewiele. ich poczynania 
mają charakter dorywczy, 
kampaniinv. Mam na my­
śli choćby te skw€-rY, czy 
place zabaw dziecięcych . 
Sporo wydano na nie gro­
sza. ..Zywot" tych uną­
dzeń .iest iednak krótk i. 
Zaczyna S'ie 1 maja. edy 
robotnicy w czynie spole­
cznym wyremontują urzą­

dzenia (m. in. w parku). a 
kOllC7.Y się w dwa miesiące 
pómiei. 

Obiekty pozostawiane są 

opiece... wszystkich i ni­
ko!!o. 

Nie znalilzła dotąd roklCl 
sku sprawa urzadzenia 0-

I!roc1u zabaw dzieci ęcych, 
gdzie pod opieka wykwali-

fikowanvch sił za opla tą. 
t CI k. z a o p ł a t ą mo­
głyby dzieci do woli korzy-
stać z uciech. MCl.tka... w 
,tym czas>ie p0siedzialaby 
lub poczyt.ała iakąś książ­
kę. zajęła się robotą na dru 
tach, czy cer<Ywaniem. 

Druga sprawa - to urza 
dzen ie plażv dla dzieci nad 
Wisłokiem. K2żdeJto roku 
POwtarza sie to samo. Tłu­
my oble~aia Wisłok. tylko 
dzieci I matki nie maią do­
stateczne; swobO'dv Miltki 
wciąż się niepokoią. by 
maky nie 'obsunęli sie z 
brze.!tu - nie wpadli do 
woov. SamE' tei z te.e:o po­
wodu nie korzvstaja z ką­
p:eli. A t1'ki .. brodzik" roz­
w!ązatb.y iemie kłOPoty wie 
lu matek. Wspaniale pole 
do POp:su ma tu instruk­
tor pływania . O zimowych 
była mowa wyżej. 

Rysowa{; R. Prokulewicz 

Cz.v pomo.glibvsmy IV ten 
sposób matl·wm w 1Nycho­
waniu dzieci? Ja twierdzę . 
ze tak. 

Co z MDK? 

Miejska Rada Narodowa 
w RZf~szowi e na mciE' wy­
wody ma w zanadrzu goto­
wv f'r!!ument.: wiE'kszość 
tych spraw rozvl; aże Mlo­
rlzie-iowv Dom Kultury. 
Kiedv? Termin wober fak­
tu nie7.2twiprdzenia zalo­
żeń proirktowvch - usta­
lić trudno. P odnono ZR J~~~-
nia projektowe nie ?:Osta!.v 
zatwierdzone przez lVI' ni­
ster~tw() Oświaty. gdyż z 
iednei ,tronY bv1v za du­
że. pl'I rlrue:ie: nie crz!'?w:­
dz,iano prac(\lVn i d.la ćwi­

czeń z". e:1erl!ia a tomową. 
Słowem dwa skraj nie róż­
ne stanowiska. Meje wlCls­
ne w tei sprawie: zwykłe 
ostrożniactwo. bOlaźt'! przed 
położeniem podpisu. Osta­
tecznie o zdanie w tej spra 
wie można bv zapytać 

~lówne!to inwestora tej bu­
dowy społeczeństwo 1 
młodzież - gospodarzY te­
go przybytku kultury, o­
światy i rozrywki. 
Toczą się t4t:rgi ,,na szcze­

blu" centr .. lnym. a tymczaorem 
rne.bkJ z nlepe>koJern patrzą na 
dzi"ci, które z,nH<lIIOą ni e wj'a­
domo gd-z i e. O potrzebiE.' I ()­
flB1t-nOŚc-! społecze l;sbwa rze­
mowSlkiego dobltnJe świ&dcz'v 
latk-t, te, w lItO'9ll'nko<wo k'rót3<im 
O'Zasi e ztotOlllO na ten cel p rll-eSz 
lo r>ót,tora m'Eon .. ~totych. " 
zblórk.a z nlesłalmącą siłą na­
da·l hrwa. Kom i1et dwoi Soię I 
troi. by wysz.u,kać środk i. ma­
jące na celu zabezp,pczenl e od-

' powi.edmich funduszów. 

Zabawki i peda~ 

Wiem. że cza-sem zabaw­
ką może być równie doorz.e 
łyżka i ~a.nKk . Dla-
czego iedn3k wip.bzoŚć ma 
tek kupuje zabawki. Chcą 
dać do reki dziecku przed­
mim, który przyspieszać 
będZJie ;e.e:o rozwój. Wiele 
zrobiono w tei sprawie. 
Brakuje ciągle jednego: 

współpracy pedagogów . z 
producentami zabawek. 

Istniejące na terenie na­
sze.e:o wO.iewództwa wy­
l ,,· .. ćmie zabawek dziecie­
cvch stosu.lac sie do od.a:ór­
nych wskazówek produk­
c";nvcl1. nie dociekają , czy 
wyprodukowane zabawki 
spełn'aią swa role. Czy n:t'! 
jest to !"'rodukcia dla pro­
duk<;.ii. Mam tu na myśli 
7.a\vile budownictwo kloc­
kowe - typ abisYlls~i. ped 

. czas E(d.v brak iest na ryn 
ku prostych klo·r:ków do 
ukł"da,nia obrazków. Mam 
tu na myśli również lalki 
- Jaś i Małgosia z olbri!;:Y~ 
mimi gł·()wami, króslldmi 
rachitvcz,nymi nóżkami -
iak takie brzydactwo moż­
na dać dziecku do ręki. 
M8żna by lego unikną~, 
I!dybv wytwórnie zabawek 
dzi eCięcych utrzymywały 

kontakt i opip.ralv s i ę na 
"dilniu sił peda.e:o.e:icznych. 

Po ool>\1.! e postę,puJą mól-
ch'el'ni e pracy. 'p\"f·dukując~ 
ohu,w i e ci:z·:ec:ę~. Gd~'by lIzgad 
n ialy wzory pracru,]w,waalego 
obuw l.a ' z przy<:-hodrri;i spOlt"tO­
'·:a. iigierrrishJ<am" na p<!'wno 

w !'Pl"Zeda~.y ruie t1~azywal().by 
się Qbuwl<e .nie n .. ·dając:e 5! ~ do 
uż?-ci~1. PT'oc'ukcji n .. potl~eby 
d lo~C O\ nie m(1zna ~rakte>wać j a,,, 
p i ąt ego koło u wozu. gd yż. m~ 
ona po,va.t n y wp,y ..... '" ma pói.n!e~ 

&1.y rorz.wól d/li'i!f!ika . 
• • • 

Do tei pory do życia spo­
rei liczby młodlieży wkra­
CZ2my dop:ero wraz ··.Z 
azwonkiem sl!kelnym. Wi~ 
lu nauczve-ieli narzeka .n,. 
złe przY.!!otowaniei d:mecl 
pr7.ez dom rodziców. 
Możemv to zmienić. ' jeżell 
wykorzystamy wszystkie 
środki, by dziecko wdągać 
znacznie cześciei w wir 
"życia społecznego". Tym 
będzie bez watpienia wspól 
na zabawa w cltrodzie z~­
baw. czv brodziku. torze sa 
n ecz·ko wvm, CzY na śli2:­
gawce. 

Tu już możemv d2'lied 
przyzwYczajać do poszano­
wania mier:ia społecznEj:(o, 

wvchow"weć w duchu k-o­
leżeństwa i przy jaźni'­
rodziców też. 

Im lepiej I pełn!~l wyko­
rzvstamv okres Drzed3zko-l 
nv w żYciu dziecka. im 
wieksza pomoc okażemy 
make. szcze.e:ólnie niepra­
cuiacei . tYm mniei bedz!e 
chul;.e:aństwa i mniej os-kar 
żl'11vch na lawie sarlowe,i. 
Wymagamy od rodz i cć\v 
dużo - pomat'amY im do­
t"d 7,8 mało. I to powinno 
się 2'JTTlI i enić. Wszak za dme­
et odpowiadamy wszyscy 
razem. 

E. JAKUBOWSKA 
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Ale kwiaty •.. ! - Gawroli.ski \vspiął się na pal­
ce, by lepiej przyjrzeć się Oł'chi~eom. Były wśród 
nich c:kazy misternej roł;>oty nótury: o płatkach 
w drobne falbaneczki. złocistozielone. białe z połys­
kiem ma>sv perłowej, o koronach w kształcie długich 
tróijezyc7lków, niewielkie kwiatki osadzone na wy­
sokich łix!y~kach pcdob"ne do pdargonH w oknach 
ciemnych miesvkań ... Aie byly i brzydkie, przypomi­
nające gnijącą z.ieleń, a nił1 lewi·at; rdzawo centkowa­
ne na płatkach. Najwięcej jednak krótkowidz Ga­
wrońskJi dostriegał tu barwy liliowej, barwy pol-
s:kich wrzosowisk. . 

- Co mnie zastanawia panie ministrze,' że nie w!­
dze pręcików ~n·r słupkóW ... 

Orłowski ota,rł pot wiel'ka chus~ką z r~cZlIl1e haf­
towanvm monogramem w koronie. Skwar riowS'ki da­
wał si e we zna,ki . hrabiemu, choć .przywdział tego 
popołudnia białe ubra·nie z tropi·ka'lnego płótna, 
a przed dwiema' godz-inami brał zimny, ochładzający 
prvsznic ... Sa,pnąl ciężko I iuż zabierał sie do szcze­
gółowego wykłauu na temat braku pręcilków i 9hłp­
ków, kiedy spoza gąszczu ' zieleni wyłonił się lokaj 
i dvskretn'ie stanał na uboczu. 

- Co tam? 
- Pan konsul Krzyko....;s·kl już przyjechał z Ku-

rvtvbv... . 
- Już przyjechał - mTU!mął macząco w stron~ 

GaWTOńsJ.d~o i zatrzepotał rek~mi. co miało ozna­
czać: .. Widzi pan. chwili spokoju człowiek nie ma !", 
l zwrócił sie do lc'kaja: - PTosze I!O WlProwadl!ić do 
mel'!o gabinetu. - A R:dy l<l'kaj zniknął. cdezw2ł się 
do Gawrońskie,go: - No cóż. trzeba wracać od st-cr­
czvków do s·praw emigracji... W moLm I'!a'b:necie ip~t 
p,rzynajmniej chłcdno . Okna od półnccy . Aha ... Ma­
cle1u! - Po chwili zaszel~ścHv krz~ki i wysunela się 
głowa lckaja. - Woda sodowa, lód, bU'telk-a whisky ... 

:.- Jak zv.;ykle, pa·nie hrabio. 
Orłowski zmarsZCzYł brwi. Lubił romnawiać ze 

swoim starYm kamerdy:nerem, a.Je nie znosił. gdy ten 

EUO~N!U8Z GRUDA 

wtrąciIł bodaj jedno nJepotrze'bne słow() w obecno­
ści kogoś obcego. 

- Chodźmy. 
Poufałym gestem ujął Gawrońsk·iego pod ram~e . 

Ga wroński dławił się od upału, serdeczność hrabie:' 
j:(O omal go nie l1rzyprawiła o omdlenie. Ociekający 
?Ctem dotrzymywał z trudem kroku gospodar~ow. i 
I z trudem staral siępoc:1wycić bodaj fragmenty mO'­
notonnych wywodów hrabiego: 

- Orohi.ctee, C2yli storczyki, naIeżą do rod7.lny 
jednoliściastych hermafrodyt. .. Cha, cha, cha... M0j 
pomysł ... Porównanie ... Zapładniają się same. dzięk'j 
owadom przenoszącym pyłek ... Przystosowane do 
czeToanla wilgcci z powietrza... Podobno... na świe­
cie siedemnaście tysięcy odmian \J·rchklel... W Bra­
zvlii trzy tysiące opisanych .... Jestem nędzarzem ... 

Gawroński spojrzał ze zdumieniem na Orłow~lkle 
go i nagle uprzytomnił sobie, że chodzi przecież o te 
zatracone storczvk·i. 

- : .. nie d~szedłem do seltld. Pewnie bardziej pa­
na z.amteresule. fa.kt .. że wanilia na'leży do tej sam~j 
rodZinY, tylko ~e pnie 91ę po drzewaoh I jest zapy­
lana przez pewien gatunek bezżądłej pszczółki meli­
po.ne soeciosa ... 

- WanHia? No. coś takiego ... - st~ąl Ga-
wroński. 

WesZIIi do gabinetu. KrzVkOWSlki zerwał się z głę-
bokiego fotela. 

- Witam. wih:m - rzekł uprzejmie Orlow'Slki. 
Rozsiedl·i sie wygodnie. '. 
- .Zona ptzesyla' panu mlnl~t~wI !!erdeczn~ po­

zdrow:enia. N.lestet~. z rn;wo<lu tei !lwantury z re­
wolUCJa obaWIała sle opuscić Kurvtybę ... 

To bardzo roz,troonie. W tvm dzikim kraiu nl­
!!dy nie wi~domo. zza które.e:o we~I? ... Jak7.e zdrmvle 
pani? Ja.k zwykle zapewne C''1:ynna i enerl!ic7:r.a. Nleo- . 
re'niona kobi(>18\ - odwrócił sie do Gawl'oń~.kie!!Q . -
Ileż nracy wkł?da w nasz łeptr am?torski. w chór ... 
KrzV'kowi'cV d7ielnie sle ~pisu.i:l. w Kurytybie. Trze­
ba . aby Wars7.awa ocp.nlla to należvcie. 

KrzYkowski siegnął po pacz'kę, która umieścił na 
stoliku. 

- t.A'na moja prócz pozdrowień przesyła panu 
ml,nlstrl'lwi. .. 

- Czyżby tort? - zaśmiał się gospodarz. 

St!'. 236 .. 8 A U I) A I) 1:" 

- Tort mus1ałby być z kamienia, aby nie ro~u­
kić się po drodze. 

Konsul delika·tnie zdejmował sznlllrki, ostrożn-ie' 
odwinął gruby papier . 

- Proszę zgadnąć? 

Obaj zaciekawieni. Gawroński I OrłoW'Skl pochT­
lili sie nad prze.syłką. IV dyktowym pudełku leiały 
w wHgotnym mchu storczyki. 

Orłowski poI\'1ał się, wyrażn.ie uszczęśliwiony. 

- Nie, doprawdy. anim się spodziewał! Chod~@', 
oanie k<Jns·ulu. niechże cię uścisnę! Tu rewoiucja, 
a on ze sto·rczyj\:ami . Oto, jakich mamy ludzi, panie 
dyrektorze ... Zaraz, zaraz, co też to za gatunek? -
Podbiegł z pudełkiem do okna, szarpnął ze Z>Tliecier­
pliwieniem żaluzję . ChwHę przyglądał się uważnie 
kwiatom. - Taaa.k, kolor po<marańozowy ,), .. Zga-

dza si e ... Pięć rozłożystych plabków, nieznaczne Ząb,. 
kowanie ... Ależ tak! Jeden sterczący płatek na ksztaU 
kielicha. Naturaln·ie. to Laelia. Mam już różową Lae­
Ilę. A teraz do kolekcji - pomarańczowa, Istnv cu:d ! 
Pani Eulalia ma dusze artysty. a serce a·ni<Jia . . PII­
D<owie - krzyknął nagle czymś olśnicny i wpatrzył 
sie w rozciągnięte uśmiecohem twarze swych gośoi. 
- Panowie. w Ły:m jest jeszcze jeden cud! Jak to, 
nie domyślacie się? I p&n, panie konrulu. nie w!dz! 
w tym nic nielwYkle,l:(o? W"tyd! Przecież Laelfa I Eu­
lalia - to .iedno E-u-la--Iia, po-słuchajcie: La-e":lia! 
Zadzlwiaiące! Ten kwiat. przyniesie mi !zczt;'Ście . 
A t.en drugi? Zar~z , zaraz. No, tEn jest łatwy do "kla­
sV~lkowania nawet bez ka1~logu: oliwkowo-brązowa 
TrlchooJ.lia. Też m! jej bra'k w kolekcji. Panie ke,n­
sulu, prócz gorącyoh podzlekowań nlech:!e pan nie 
zapomni przekazać nazwy Laelii. Proszę p owtórzyć l 

- La-e-lia - wys.kandował ze wzruszeniem KrllY­
kowOlki. 

- La-e-lia - powiedział Gawroński smakując każdą 
sylabę· 

. Orłowski, ·stoją<: wciąż z pudełkiem przyoknie, ba-
dał z powagą jego zawartość. . 

- Ten trzeai - rzekł odąwszy wargi - wygląda jak 
straszydło. No proszę, ~yż nie mam racji? . 

(C. d .•. ) 
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